
Prezydent Pompidou 
powrócił do Paryża
Prezydent Francji Pompidou 

powrócił w środę o godz. 2 cza 
su warszawskiego ze swej po­
dróży po Stanach Zjednoczo­
nych, której towarzyszyły de­
monstracje kół syjonistycznych 
przeciwko polityce Francji na 
Bliskim Wschodzie.

Na lotnisku Orły prezydenta 
i jego małżonkę powitał pre­
mier Chaban-Delmas i inni 
członkowie rządu francuskie­
go. Pompidou oświadczył krót 
ko, że „jest zarówno zadowolo 
ny ze sposobu w jaki jego wi 
żyta w USA zakończyła się 
jak i ze sposobu w jaki się roz 
poczęła” dodając, że zachował 
swe refleksje z podróży po Sta 
nach Zjednoczonych na posie­
dzenie Rady Ministrów.

PAP

Podziękowanie
od państw arabskich
Kairski dziennik „Al Ahram” 

Pisze w korespondencji z Nowego 
Jorku, że członkowie organizacji 
arabskich w tym mieście zorgani 
zowali we wtorek wieczorem przed 
hotelem „Waldorf Astoria” mani­
festację na cześć prezydenta Pom 
pidou.

„Al Ahram” informuje również, 
że stały przedstawiciel Syrii w 
ONZ wyraził w imieniu wszystkich 
krajów arabskich podziękowanie 
dla prezydenta Pompidou za jego 
postawę wobec kryzysu na Blis­
kim Wschodzie. (PAP)

Waszyngton rozważa kwestię 
nowych dostaw dla Izraela

W roku 1971 ponad 100 myśliwców?
Rzecznik Białego Domu oświadczył we wtorek, że kwestia 

nowych^ostaw broni do Izraela jest nadal przedmiotem stu 
diów Białego Domu. Rzecznik powstrzymał się od ujawnie­
nia, w jakim terminie decyzja administracji Nixona w tej 
kwestii zostanie ogłoszona.
Jak wiadomo, na konferen­

cji prasowej w dniu 30 stycz­
nia prezydent Nixon oświad­
czył-, że deeyzja ta zostanie o- 
głoszona w ciągu najbliższych 
30 dni, tj. do 2 marca.

W środę rano Nixon zwołał 
naradę członków Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa i jak 
twierdzą obserwatorzy poli­
tyczni na posiedzeniu tym zo­
stała prawdopodobnie rozpa-

Sprawa Rodezji 
na forum światowym
Jak już podawaliśmy, w śro 

dę wieczorem miała zebrać 
się na wniosek W. Brytanii Ra 
da Bezpieczeństwa NŻ dla roz 
patrzenia sprawy proklamowa 
nia przez Rodezję republiki. 
Posiedzenie Rady zostało jed­
nak odroczone na prośbę jed­
nego z trzech afrykańskich 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa, Burundi (Afryka wschód 
nia). Delegacja tego kraju pra 
gnęła bowiem skonsultować 
się ze swym rządem.

Następny termin zwołania 
Rady Bezpieczeństwa nie zos­
tał jeszcze ustalony.

Obradująca w Addis Abebie Ra 
da Ministerialna Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej przyjęła we 
wtorek wieczorem projekt rezolu 
cji w sprawie Rodezji. Rezolucja 
ta zawiera m. in. żądanie, pod a- 
dresem W. Brytanii, użycia siły 
dla przywrócenia praw narodowi 
Zimbabwe (Zimbabwe — używana 
w Afryce nazwa Rodezji). (PAP)

Plenum KC BPK
V7 Sofii odbyło się we wtorek 

plenum Komitetu Centralnego Buł 
garskiej Partii Komunistycznej, na 
którym omówiono zagadnienia te­
rytorialnego rozmieszczenia sił wy­
twórczych kraju na najbliższe 
15—20 lat.

Schiller w Belgradzie
Zachodnioniemiecki minister go­

spodarki prof. Karl Schiller przy­
był we wtorek wieczorem z 3-dnio- 
wą wizytą oficjalna do Belgradu. 
W czasie swego pobytu zostanie 
on przyjęty przez premiera SFRJ 
Mitię Ribicicia.

Tematem rozmów zachodnio- 
niemieckiego ministra w Jugosła­
wii będą problemy stosunków go­
spodarczych między obu krajami, 
a także problemy polityczne.

Nowa baza Pentagonu
Pentagon buduje na terytorium 

Hiszpanii pod Saragossą nową ba-

Spotkanie delegacji NRD 
z kierowniczym aktywem związkowym

Przemówienia I. Logi-Sowińskiego i H. Warnke

Nadal zaspy blokują drogi
Poważne opóźnienia pociągów

Opady śniegu i zamiecie
W środę, w godzinach rannych śnieg padał na południu 

kraju oraz w woj. białostockim, poznańskim, łódzkim i war 
szawskim. Silne wiatry, powodujące zamiecie, występowały 
w woj. kieleckim i krakowskim.

Środa była drugim dniem pobytu w Warszawie delegacji 
Wolnych Niemieckich Związków Zawodowych (FDGB) z 
członkami Biura Politycznego KC SED, przewodniczącym 
FDGB — Herbertem Warnkem.
W tym dniu były kontynuo­

wane rozpoczęte we wtorek 
rozmowy oficjalne przedstawi 
cieli związkowców NRD z de­
legacją polskiego ruchu zawo­
dowego, na której czele stoi 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński.

Wczorajszy program pobytu 
niemieckich gości przewidy­
wał zwiedzenie FSO na Żera­
niu i spotkanie z kierownic- 

trzona sprawa dostaw do Izra­
ela w roku 1971 ponad 100 my­
śliwców bombardujących typu 
„Phantom” i „Skyhawk”.

Jak poinformował rzecznik 
Białego Domu R. Ziegler, róż­
ne departamenty przedstawiły 
już prezydentowi Nixonowi 
swoje poglądy w tej sprawie.

Proizraelskie, syjonistyczne 
koła w USA prowadzą głośną 
kampanię prasową na rzecz 
dodatkowych dostaw broni dla 
Izraela.

NALOT NA SUEZ
Jak już donosiliśmy, lotnic­

two izraelskie zbombardowało 
we wtorek dwukrotnie miasto 
Suez i jego przedmieścia. Mi­
nister spraw wewnętrznych 
ZRA poinformował, że w wyni 
ku barbarzyńskich nalotów 
zniszczonych zostało ponad 20 
domów mieszkalnych, 3 szpi­
tale, dwie szkoły, 6 sklepów, 
meczet, kościół i dwa kluby 
sportowe. Lotnictwo izraelskie 
zaatakowało dzielnicę El Ar- 
been, jedną z najbardziej za­
ludnionych, zanim ludność zo­
stała ewakuowana z powodu 
ataków izraelskich.

AKCJA KOMANDOSÓW
Według opublikowanego w 

Ammanie komunikatu, koman 
dosi „Demokratycznego Frontu 
Ludowego na rzecz Wyzwole­
nia Palestyny” ostrzelali rakie 
tami i z broni maszynowej 
izraelski posterunek kontrolny 
w rejonie Rekka w dolinie Jor 
danu. Posterunek został znisz­
czony, a wielu żołnierzy izrael­
skich zostało zabitych lub ran­
nych. (PAP)

zę lotnictwa wojskowego. Jak o- 
świadczył przedstawiciel Pentago­
nu, lotnictwo amerykańskie prze­
rzuci tu kilkanaście samolotów 
typu „F-100” i „F-4” oraz około 
600 żołnierzy.
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Fulbright ostrzega
Senator Fulbright oświadczył, że 

Stany Zjednoczone będą musiały 
wkrótce zadecydować, czy prowa­
dzić wojnę typu wietnamskiego w 
Laosie czy wycofać się.

Fulbright, który jest przewodni­
czącym senackiej Komisji Spraw 

twem tego zakładu. W godzi­
nach popołudniowych odbyło 
się w Domu Kultury Zakła-

4 bm. delegacja Wolnych Niemie 
ckich Związków Zawodowych 
(FDGB) z przewodniczącym — 
Herbertem Warnke (pośrodku o- 
gląda Fiata) zwiedziła FSO na 
Żeraniu. Towarzyszyli jej członko­
wie prezydium CRZZ z przewod­
niczącym Centralnej Rady Igna­

cym Logą-Sowińskim.
CAF — Langda — tejefoto

-Amerykańskie naloty 
na cele w Laosie

Amerykańskie bombowce 
„B-52” nadal atakują pozycje 
partyzanckie wokół obozu a- 
merykańskich sił specjalnych 
w Ben Het. Na okolice obozu 
dokonano we wtorek 6 nalo­
tów. Natomiast w środę rano 
nie zaobserwowano żadnych 
rajdów bombowców „B-52” 
w Wietnamie Południowym. 
Bombardowały one w tym cza 
sie cele w Laosie. Nie zanoto­
wano też żadnych poważniej­
szych potyczek między party­
zantami a siłami agresora.

PAP

Oświadczenie grnpy obywateli 
ZSRR pochodzenia żydowskiego

Agresja izraelska jest częścią składową imperialistycznego, 
neokolonialistycznego spisku przeciwko narodom i postępo­
wym rządom na Bliskim Wschodzie, spisku, w którym ściśle 
się przeplatają interesy monopoli naftowych i międzynarodo­
wych organizacji syjonistycznych — oświadczyła grupa oby­
wateli ZSRR narodowości żydowskiej na konferencji praso­
wej w Moskwie. W skład grupy wchodzą działacze społeczni, 
i państwowi, pracownicy nauki, literatury i sztuki.
Związek Radziecki wierny 

polityce pokoju i przyjaźni mię 
dzy narodami — stwierdza o- 
świadczenie — zdecydowanie

Zagranicznych ponownie zażądał 
w przemówieniu wygłoszonym we 
wtorek ażeby administracja Nixo- 
na ujawniła całkowicie swe ope­
racje wojskowe w Laosie.

Prace RWPG
Od 24 lutego do marca br. w 

Budapeszcie obradowała 32 sesja 
stałej komisji RWPG do spraw me 
tali nieżelaznych. W sesji wzięła 
również udział delegacja jugosło­
wiańska.

Oświadczenie Resora
Stany Zjednoczone nie zamierza­

ją zredukować liczby swoich 
wojsk w Europie zachodniej. Wy­
stępując w senackiej komisji sił 
zbrojnych, sekretarz do spraw 
wojsk lądowych Resor, oświad­
czył, że utrzymanie liczby wojsk 
amerykańskich w Europie zachod­
niej na obecnym poziomie jest 
„kamieniem węgielnym” strategicz 
nej polityki Stanów Zjednoczo­
nych. 

dów im. Kasprzaka spotkanie 
delegacji FDGB z kierowni­
czym aktywem związkowym 
Warszawy i kraju. W toku te­
go spotkania przemówienia wy 
głosili I. Loga-Sowiński i H. 
Warnke. (PAP)

List J. Malika do Rady Bezpieczeństwa

Próby mocarstw zaęheSSTcb 
dyskryminowania NRD

Stały przedstawiciel ZSRR przy ONZ, Jakub Malik skie­
rował do przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa pismo, 
w k.órym demaskuje próby pewnych mocarstw zachodnich 
zmierzające do negowania faktu istnienia dwóch państw nie 
mieckich i przedstawiania sytuacji w ten sposób, jakoby 
jedynie rząd NRF był upoważ niony do reprezentowania na 
rodu niemieckiego na arenie międzynarodowej.
22 stycznia br. stali przed­

stawiciele USA, W. Brytanii i 
Francji przy ONZ we wspól­
nym piśmie wystosowanym 
do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa zaprotestowali 
przeciwko rozpowszechnianiu, 
jako oficjalnego dokumentu, 
depeszy ministra spraw zagra 
nicznych NRD, Otto Winzera, 
zdecydowanie potępiającej a- 
gresywne akty portugalskich 
kolonizatorów przeciwko nie­
zależnym państwom afrykań­
skim. Pismo przedstawicieli 

demaskuje istotę imperialisty- 
czno-syjonistycznego spisku na 
Bliskim Wschodzie, popiera 
słuszną walkę wyzwoleńczą 
narodów arabskich, usilnie dą­
ży do pokojowego uregulowa­
nia sytuacji w tym rejonie i złi

Dokończenie na $tr. 2

Opinia szwedzka 
na rzecz Wietnamu

Otwarcie w Sztokholmie saj 
gońskiego biura informacyjne­
go doprowadziło do gwałtow­
nych wystąpień protestacyj­
nych w stolicy Szwecji — do­
nosi korespondent PAP red. 
A. Nowicki. Już w poniedzia­
łek, w kilka godzin po urucho 
mieniu biura, ok. 200 człon­
ków tzw. komitetu wietnam­
skiego zaatakowało lokal, wy­
bijając szyby i demolując wnę 
trze.

Wkrótce potem ulicami mias 
ta przeszedł kilkusetosobowy 
pochód kierując się w stronę 
ambasady USA. (PAP)

W nocy i rano 4 bm. oczy­
szczano z zasp 36 dróg dru­
giej kolejności odśnieżania, 
zaspy blokowały 12 tych dróg 
w woj.: 'lubelskim, warszaw­
skim, białostockim, olsztyń­
skim i kieleckim.

Lśczba zamkniętych dróg 
dalszej kolejności odśnieżania 
zmniejszyła się z 512 do 336. 
W porównaniu ze stanem z

Rozmowy E. Bahra 
w Moskwie

Jak donoszą agencje praso­
we, sekretarz stanu przy urzę 
dzie kanclerskim NRF, Egon 
Bahr, który przybył do Mo­
skwy, aby kontynuować wy­
mianę poglądów ze stroną ra­
dziecką, odbył we wtorek trzy 
godzinne spotkanie z mini­
strem spraw zagranicznych 
ZSRR Andriejem Gromyką.

PAP

USA, W. Brytanii i Francji z 
22 stycznia było potwierdze­
niem zajętego wcześniej przez 
te państwa stanowiska, że opu 
blikowanie depeszy O. Winze­
ra oznacza uznanie istnienia 
drugiego państwa, występują­
cego w imieniu narodu nie­
mieckiego. (PAP)

Piłka nożna

Galatasaray — Legia 
1:1 (0:1) 

Lewski — Górnik 
3:2 (2:1) 

Szczegółowe sprawozdanie 
drukujemy na str. 5 

5 bm. będzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami i 
miejscami, zwłaszcza na południu 
i wschodzie, opady śniegu. Tempe 
ratura maksymalna od minus 1 
st. i zora na zachodzie i w głębi 
kraju do plus 4 st. w części po­
łudniowo-wschodniej.

MOirMUSIOMOM m(S 

25 LAT TEMU I DZISIAJ
Nadesłano 41 prac

28 lutego upłynął termin nadsyłania prac w ogłoszonym przez 
redakcję „Głosu” konkursie-ankiecie pod nazwą: „Moje mia­
sto, moja wieś 25 lat temu i dzisiaj”. Konkurs ogłoszony był 
z okazji 25 rocznicy wyzwolenia Wielkopolski oraz srebrnego 
jubileuszu „Głosu Wielkopolskiego”.

Wpłynęło ogółem 41 prac, których druk rozpoczynamy dzisiaj 
na stronie 6.

Wyniki konkursu oraz listę nagrodzonych opublikujemy w 
późniejszym terminie.

poprzedniej doby poprawiła 
się nieco komunikacja PKS, 
chociaż w wielu województ­
wach liczba zawieszonych li­
nii była jeszcze duża. W śro­
dę rano najtrudniejsze warun 
ki dla PKS panowały w woj. 
białostockim. Zawieszonych 
tam było 225 linii (we wtorek 
288), a skróconych 22. Dzie­
więć autobusów utknęło w za 
spach. Na 145 liniach nie kur 
sowały autobusy w woj. kie­
leckim (3 bm. zawieszone by­
ły 222 linie), 115 linii skróco­
no, 42 autobusy, które wyje­
chały rano z baz tego woje­
wództwa, ugrzęzły w zaspach. 
W woj. warszawskim autobu­
sy nie kursowały na 154 li­
niach, skrócono 150 linii. W 
woj. łódzkim zawieszono 107 
linii, tzn. prawie • o połowę 
mniej niż poprzedniego dnia, 
a skrócono 58. Ponadto zawie­
szono kursowanie autobusów 
na kilkudziesięciu liniach w 
woj. olsztyńskim, poznańskim 
i bydgoskim.

Na terenie warszawskiej DOKP 
sytuacja nadal jest trudna. Wie­
le pociągów towarowych w rejo­
nie węzła warszawskiego i łódz­
kiego formowanych jest w zwol­
nionym tempie. Natomiast ruch 
nasażerski odbywa się w zasadzie 
bez większych zakłóceń, jednak 
■ariele pociągów przyjechało da 
stolicy sponad półgodzinnym o- 
późnieniem.

Nocne opady śniegu na terenie 
woj. gdańskiego i olsztyńskiego, 
utrudniły pracę kolejarzom, usu­
wającym zwały śniegu z terenów 
stacyjnych. Mimo kłopotów uwol­
niono z zasp wszystkie pociągi. 
Na głównych trasach jednak w 
dalszym ciągu notowano poważ­
ne opóźnienia. Szczególnie dotkli 
wie odczuwano braki w komuni­
kacji kolejowej na terenie War­
mii i Mazur. (PAP)

Halny w Tatrach
W Tatrach rozszalał się w śro­

dę halny wiatr. Jego prędkość w 
porywach przekraczała M m na 
sekundę. Wiatr unieruchomił wszy 
stkie urządzenia linowe i spara­
liżował ruch narciarski.

W godzinach południowych no­
towano w Zakopanem tempera­
turę plus 6 st. C. (PAP)

Nowy kanclerz 
w Austrii

Prezydent Austrii Franz Jo- 
nas zwrócił się we wtorek do 
przewodniczącego Austriackiej 
Partii Socjalistycznej (SPOE) 
Bruno Kreisky’ego, by rozpo­
czął rozmowy z Konserwatyw 
ną Partią Ludową (OEVP) w 
celu utworzenia nowego rządu.

Tym samym więc, w wyniku 
zwycięstwa wyborczego partii so­
cjalistycznej, nowym kanclerzem 
będzie socjalista. Austria powróci 
do rządów wielkiej koalicji — so 
cjalistów i partii ludowej — tak 
jak w latach od 1945 do f9€€, z 
tym jednak, że w przeciwień­
stwie do tamtego okresu ster rzą 
dów będzie w rękach SPOE.



S. Olszowski przyjął 
organizatorów 

„Konkursu Przyjaźni"
4 bm. sekretarz KC PZPR 

Stefan Olszowski przyjął orga­
nizatorów prasowego „Konkur 
su Przyjaźni”, redaktorów 8 
gazet krajów socjalistycznych. 
Redaktorom towarzyszyli dy­
rektorzy przedsiębiorstw arty­
stycznych z NRD, Czech, Sło­
wacji i Polski.

Prasowy „Konkurs Przy­
jaźni”, połączony z festiwalem 
piosenki, ma na celu upo­
wszechnianie wiedzy o brat­
nich krajach socjalistycznych i 
organizowany jest w roku bie­
żącym po raz piąty. (PAP)

Przygotowania 
do zjazdu pisarzy 
Ziem Zachodnich

Ponad 150 pisarzy z wszyst­
kich środowisk literackich w 
kraju spotka się w Zielonej 
Górze na organizowanym w 
dniach 4—6 maja br. XIII 
zjeździe pisarzy Ziem Zachod­
nich i Północnych. Zjazd ten 
uświetni obchody 25-lecia po­
wrotu do Macierzy Ziem Za­
chodnich i Północnych, stając 
się okazją dokonania przeglą­
du kulturalnego nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem.

Wprowadzenie do obrad zjaz 
du stanowić będą dwa refera­
ty: prof. dr. Władysława Mar­
kiewicza — „działalność i twór 
czość kulturalna jako czynnik 
integracji narodowej i społecz­
nej na Ziemiach Zachodnich i 
Północnych” oraz Krzysztofa 
Nowickiego — „Problematyka 
Ziem Zachodnich w literaturze 
25-lecia PRL”.

Na konferencji prasowej #w 
Domu Literatury w Warszawie 
omówiono ostatnio stan przy­
gotowań do XIII zjazdu pisa­
rzy Ziem Zachodnich i Północ­
nych. (PAP)

W centrum uwagi problemy kooperacji

Polsko-szwedzki protokół 
handlowy na rok 1970

W Warszawie zakończyły się w środę polsko-szwedzkie roz 
mowy handlowe, w wyniku których podpisany został dodat­
kowy protokół handlowy na rok 1970, w ramach wieloletnie­
go protokołu handlowego na lata 1968—1972 między Polską 
a Szwecją.

Katastrofa francuskiego 
okrętu podwodnego?

Francuskie dowództwo marynar­
ki wojennej zaniepokojone jest 
przerwaniem łączności radiowej ze 
swym okrętem podwodnym „Eu- 
rydice”, który zanurzył się w głę­
binach Morza Śródziemnego w śro­
dę o godz. 7.30 czasu warszawskie­
go. Od tej pory kontakt z okrę­
tem został przerwany. Na jego po­
kładzie znajduje się zwykle 45 
członków załogi. Francuskie wła­
dze wojskowe utrzymują, że okręt 
może znajdować się na głębokości 
od 600 do 700 metrów. Zachodzi 
duże prawdopodobieństwo, że 
„Eurydice” uległa katastrofie.

Jednostka ta została wodowana 
w roku 1962 i jest tym samym ty­
pem okrętu podwodnego co „Mi- 
nerve”, który zaginął z 52 członka­
mi załogi na pokładzie w styczniu 
1967 roku. (PAP)

- Najpierw bawił się kłęb­
kiem, a potem powoli, po­

woli...

miii iiminim nim unii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Jerzy Walasek

IbamonAtraeja uf Yhandi

3 bm. w stolicy Filipin — Manili odbyła się potężna demonstra- 
cja antyamerykańska. Demonstranci udali się przed gmach am­
basady USA, gdzie doszło do starć z policję. Kilka osób zosta­
ło rannych. Na zdjęciu: policjanci rewiduję zatrzymanych ucze­

stników demonstracji.
CAF — UPI — telefoto

Dalsze nasilenie psychozy 
wojennej w Chinach

Rozbudowa przemysłu zbrojeniowego
Korespondenci prasy zagranicznej donoszą o dalszym wy­

raźnym nasileniu się w Chinach psychozy wojennej. Psy­
choza ta pobudzana jest przede wszystkim przez twierdze­
nia prasy chińskiej, iż Chinom grozi „niebezpieczeństwo ze 
strony Związku Radzieckiego”. To rzekome „zagrożenie” ma 
zmobilizować chińskie masy i skupić je wokół linii Mao Tse- 
tunga.
Coraz częściej pisze się o 

przygotowaniach wojennych 
w Chinach. Tak na przykład 
korespondent agencji Reutera 
donosi o wzroście produkcji

Prezentacja polskiej 
kultury w Algierii

W dniu 2 marca br. ambasa­
dor PRL w Algierii — Edward 
Wychowaniec zainaugurował 
w El Asnam „Dni polsko-algier 
skie”. Ambasador zainauguro­
wał wystawę fotograficzną 
„Polska współczesna” oraz wy­
dał przyjęcie dla miejscowych 
władz. Wieczorem odbył się 
pokaz polskich filmów krótko, 
metrażowych i długometrażo­
wych, który zgromadził ponad 
600 osób. (PAP)

W zakresie eksportu polskie­
go do Szwecji (który w ok. 70 
proc, nie podlega ogranicze­
niom ilościowym, ani też nie 
wymaga uzyskiwania licencji 
po stronie szwedzkiej), dla sze­
regu towarów, główmie kon­
sumpcyjnych pochodzenia prze 
myślowego, dla których jesz­
cze częściowo obowiązują kon­
tyngenty, uzyskano ich pod­
wyższenie.

Eksport polski do Szwecji 
obejmuje maszyny i urządze­
nia, w tym urządzenia hutni­
cze, wyposażenie statków’, obra 
biarki, silniki elektryczne, elek 
trody, transformatory, narzę­
dzia, części turbin, zbiorniki na 
paliwa, konfekcję z tkanin, wy 
roby włókiennicze, porcelanę i 
fajans, meble i inne wyroby z 
drewna, obuwie, galanterię skó 
rżaną, rowery, termosy, wTęgiel. 
wyroby hutnicze, produkty che 
miczne, materiały ogniotrwałe, 
a z towarów rolno-spożyw­
czych konserwy mięsne i wa­
rzywne, słodycze, przetwory o- 
wocowe, cebulę, grzyby-i na­
poje alkoholowe.

Ze Szwecji importujemy do 
Polski przede wszystkim różne 
maszyny i urządzenia, rudę że­
laza, wyroby hutnicze, chemi­
kalia, celulozę wiskozową, pa­
pier i tekturę.

W toku rokowań przedysku­
towano możliwości dalszego 
rozwoju współpracy gospodar­
czej między Polską a Szwecją, 
zwracając szczególną uwagę na 
problemy kooperacji przemy­
słowej. Uzgodniono, że najbliż­
sze spotkanie polsko-szwedz­
kiej komisji mieszanej bedzie 
poświęcone opracowaniu kon­
kretnych propozycji podjęcia 
współpracy między niektórymi 
gałęziami przemysłu, obydwu 

. krajów. (PAP) 

stali i urządzeń mechanicz­
nych. Świadczy to — zdaniem 
korespondenta — o szybkiej 
rozbudowie przemysłu zbroje­
niowego, która nie została za­
hamowana nawet podczas re­
wolucji kulturalnej. Zdaniem 
ekspertów amerykańskich, Chi 
ny mogą być -wkrótce zdolne 
do zbudowania systemu rakiet 
średniego zasięgu. Wystrzele­
nie takiej rakiety — kontynu­
uje agencja Reutera — zosta­
nie niewątlipwie wykorzysta­
ne przez chińską propagandę 
w charakterze bodźca dla zwię 
kszenia przez ludność wysił­
ków w celu rozbudowy przemy 
słu zbrojeniowego.

Przygotowania wojenne o bej mu 
ją także budowę schronów prze­
ciwlotniczych we wszystkich mias 
tach, a także na wsi. Prace tego 
rodzaju nie zostały wstrzymane 
ani na chwilę nawet w okresie 
zimy. Równocześnie od kilku mie 
sięcy trwa zakrojona na szeroką 
skalę akcja zalesiania, aby przy­
gotować teren potf ewentualne dzia 
łania partyzanckie w przyszłości.

Przez budowę przemysłu w ko­
munach, gdzie nie potrzeba żad­
nych inwestycji państwowych, kie 
rownictwo chińskie oszczędza fun 
dusze, które może przeznaczyć 
następnie na badania atomowe, 
zbrojenia oraz wielkie kampanie 
propagandowe. Korespondenci pra 
sy zachodniej donoszą, że dużym 
wysiłkiem wojsko i ludność cywil­
na buduje w wielu rejonach kraju 
drogi o znaczeniu strategicznym.

(PAP)

kArtykuł czechosłowackich uczonych

W trosce o autorytet i prestiż 
marksizmu i leninizmu w CSRS

„Rude Pravo” w swym numerze z 3 bm. opublikowało 
artykuł podpisany przez ośmiu czechosłowackich uczonych, 
poświęcony konieczności przywrócenia autorytetu i prestiżu 
marksizmowi i leninizmowi.
Autorzy stwierdzają, że za­

danie to oznacza przyjęcie 
obowiązku oczyszczenia mark­
sistowsko-leninowskiej teorii 
z wszystkich niesłusznych in­
terpretacji i naleciałości, któ­
re zaczęły gromadzić się dłu­
go przed styczniem 1968 roku. 
Artykuł podkreśla m. in., że 
do najbardziej upowszechnio­
nych niesłusznych poglądów w 
ostatnich latach należy teza o

/ Sukces duńskich 
socjaldemokratów

Duży sukces odnieśli socjal­
demokraci we wtorkowych wy 
borach komunalnych w Danii. 
Partia b. premiera Jensa Ot­
to Kraga zdobyła 47,5 procent 
głosów. Po raz pierwszy od 
wyborów w 1962 r. socjalde­
mokraci zdobyli absolutną 
■większość w radzie miejskiej 
Kopenhagi, uzyskując 31 spo­
śród 55 miejsc.

Przywódca socjaldemokra­
tów, Krąg, oświadczył, że wy 
niki wyborów „nie są wyra­
zem zaufania do burżuazyjne- 
go rządu” i zażądał jak naj­
szybszego rozpisania wyborów 
parlamentarnych. (PAP)

25 rocznica powstania 
ZWM w Wielkopolsce

Wczoraj w Teatrze Polskim 
w Poznaniu odbyło się uroczy­
ste spotkanie młodzieży nasze­
go miasta, zorganizowane z o- 
kazji 25 rocznicy powstania 
Związku Walki Młodych w 
Wielkopolsce. W spotkaniu u- 
czestniczyli m. in.: kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR — Jan Wojtaszek, 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu FJN i jednocze­
śnie przewodniczący Komisji 
Historycznej Ruchu Młodzie­
żowego w Poznaniu — Jan Ne- 
moudry, członkowie Wojewódz 
kiego Komitetu Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych, 
kierownictwo ZMS, ZMW, 
ZSP, ZHP, przedstawiciele 
Prezydium RN Poznania, związ 
ków zawodowych, byli działa­
cze ZWM oraz licznie przybyła 
młodzież.

W części oficjalnej wystąpił 
przewodniczący ZW ZMS — 
E. Bruch, przypominając wa­
runki powstania, tradycje i do­
robek ZWM. Jak podkreślił 
mówca, ZWM skupiał mło­
dzież tragicznie doświadczoną 
wojną, pragnącą ojczyzny wol­
nej i sprawiedliwej, młodzież 
stanowiącą pionierską i aktyw 
ną część narodu. Nie było 
dziedziny życia społecznego, w 
której budowie organizacja by 
nie uczestniczyła. Obecne 
związki młodzieżowe, a w szcze 
gólności ZMS, podejmują ży­
wotne tradycje tego ruchu mło 
dzieżowego.

Następnie uczestnicy spotka­
nia obejrzeli sztukę W. Orłow­
skiego „Jutro Berlin”.

Uroczystość zakończyła się 
dekoracją byłych działaczy 
młodzieżowych odznaczeniami 
im. Janka Krasickiego. Złoty­
mi odznaczeniami udekorowa­
no Edmunda Makowskiego, 
Bogusława Jankowiaka i Ro­
mana Skoczylasa. Ponadto 
przyznano 10 srebrnych odzna­
czeń. (mb)

Misja gospodarcza PRL 
przybyła do Wenezueli

2 bm. przybyła do Caracas misja gospodarcza PRL pod prze­
wodnictwem wiceministra handlu zagranicznego inż. Ryszar­
da Strzeleckiego, witana na lotnisku przez dyrektora protoko­
łu MSZ ambasadora Hugo Orozco, wyższych urzędników MSZ 
i resortów gospodarczych.
Tegoż dnia minister Ryszard 

Strzelecki został przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych 
Wenezueli dr Aristidesa Calva- 
niego oraz przeprowadził roz­
mowy z ministrem d/s rozwoju 
dr Haydee Castillo, ministrem 
górnictwa dr Hugo Perez la 
Salvia, ministrem robót publi­
cznych inż. Jose Curielem.

W rozmowach brał udział 
ambasador PRL w Caracas dr 
Witold Jurasz oraz attache han 
dlowy Henryk Mikołajczuk. 
Wieczorem wiceminister d/s 

bezklasowym charakterze 
nauk społecznych i o koniecz 
ności uwolnienia nauki spod 
wpływu ideologii. Obecnie 
świat nauki zbiera gorzkie owo 
ce braku pryncypialności i 
stanowczości wobec przeciwni­
ków ideowych w okresie demo 
bilizacji frontu ideologicznego 
w minionym dziesięcioleciu. 
Należy skończyć z niesłuszny 
mi poglądami, głoszącymi osią 
gnięcie szczebla klasowej jed­
ności społeczeństwa; należy 
też rozstać się z tymi, którzy 
nie wyciągają nauki z lekcji 
historii i za podstawę swej pra 
cy naukowej uważają negację 
klaspwego podejścia. Autorzy 
artykułu stwierdzają, że pil­
nym zadaniem jest przekształ 
cenie nauk społecznych w siłę, 
która kroczy za partią i za jej 
kierownictwem. Jest to podsta 
wowy warunek dalszego roz-( 
woju nauk społecznych w Cze 
chosłowacji.

Według ostatnich danych, w 
minionym roku przybyło do 
Czechosłowacji 312 zagranicz­
nych turystów. 83 proc, zagra 
nicznych turystów przyjecha­
ło własnymi samochodami i 
większość z nich przebywała w 
u uzdrowiskach w Karłowych 
Warach i Mariańskich Łaź­
niach. (PAP)

Oświadczenie grupy obywateli 
ZSRR pochodzenia żydowskiego

Dokończenie ze str. 1 
kwidowania następstw agresji 
izraelskiej.

Syjonizm stał się w naszych cza­
sach narzędziem, które najbar­
dziej reakcyjne i agresywne koła 
wykorzystują do walki przeciwko 
ruchom, narodowowyzwoleńczym, 
do podważania postępowych rzą­
dów, do dywersji ideologicznej 
przeciwko krajom socjalizmu. Sy­
jonizm osiągnął obecnie apogeum, 
jeśli chodzi o głoszenie nietoleran 
cji narodowej i nienawiści. Syjo­
niści dostarczają imperializmowi 
mięsa armatniego w walce prze­
ciwko narodom arabskim. Umac­
niają oni opróżniający się arsenał 
propagandowy imperializmu, wy­
paczając marksizm-leninizm, fał­
szując historię ZSRR, rzucając 
oszczerstwa na jego politykę w 
kwestii narodowościowej.

Oświadczenie mówi dalej o ży­
ciu obywateli pochodzenia żydów 
skiego w ZSRR, którzy uważają 
radzieckie państwo socjalistyczne 
za swą jedyną ojczyznę.

Oświadczenie stwierdza, że 
około 8 tysięcy Żydów — rów­
noprawnych obywateli pań­
stwa radzieckiego — jest de­
putowanymi do rad powiato­
wych, miejskich i obwodo-

Pożar w Klinice
Ginekologicznej 
we Wrocławiu

W środę w godzinach przedpo­
łudniowych z nie ustalonych do­
tychczas przyczyn wybuchł pożar 
w pomieszczeniach Kliniki Gine­
kologicznej Akademii Medycznej, 
we Wrocławiu. Zapaliły się gór­
ne kondygnacje i dach budynku.

Do akcji ratunkowej skierowano 
natychmiast wszystkie oddziały 
straży pożarnej z Wrocławia. E- 
wakuowano chore oraz noworod­
ki z górnego piętra kliniki. Po­
żar szybko zlikwidowano.

Komisja bada przyczyny poża­
ru. (PAP) 

rozwoju dr Antonio Casas Gon 
zalez wydał przyjęcie z okazji 
przyjazdu misji. (PAP)

Wyrok w procesie 
pracowników „Społem"

W Sądzie Wojewódzkim w Opo 
lu zakończył sie proces przeciw­
ko grupie pracowników spółdziel­
ni spożywców „Stołem” w Klucz­
borku, którzy w okresie od 1966 
do ubiegłego roku dokonywali róż 
nych machinacji przy produkcji 
wędlin i przetworów mięsnych, 
narażając spółdzielnię na poważ­
ne straty.

Kierownik sklepu w Kluczbor­
ku Teodor Prudło, który odbie­
rał i sprzedawał przywłaszczony 
towar dzieląc sie zyskiem ze 
wspólnikami, skazany został na 
8 lat pozbawienia wolności i 40 
tys. zł grzywny; kierownik wy­
twórni wędlin Grzegorz Sokołu- 
cha — na 6 lat pozbawienia wol­
ności i 30 tys. zł grzywny, a jego 
zastępca Wojciech Chromicz — na 
5 lat i 20 tys. zł grzywny. Bry­
gadzista Hilary Zwiech skazany 
został — po zastosowaniu amne­
stii — na 3,5 roku pozbawienia wol 
ności oraz na grzywnę 10 tys. zł, 
zaś czeladnik Stanisław Siekier­
ski na 3 lata i grzywnę 15 tys, zł.

Groźba strajku 
kolejarzy w USA

Prezydent Nixon podejmuje 
nadzwyczajne środki, aby nie 
dopuścić do zapowiedzianego 
strajku kolejarzy, który cztery 
centrale związkowe kolejarzy 
postanowiły rozpocząć w nocy 
z 4 na 5 marca. Prezydent USA 
przekazał w tej sprawie posta­
nowienie kongresbwi, które 
bierze pod uwagę interes kole­
jarzy. (PAP)

Ąkcja Polonii przeciwko 
antypolskim dowcipom

Wydawca wychodzącego w Clif- 
ton (New Jersey) polonijnego ty­
godnika ..Post Eagle” — Chester 
Grabowski, zapowiedział we wto 
rek podjęcie akcji protestacyjnej 
przeciwko powtarzającym sie w 
amerykańskiej telewizji antypol­
skim „dowcipom”.

Jako szczególnie „wyróżniające 
sie” w zakresie takich dowcipów 
Chester Grabowski wymienił nie 
które programy rozrywkowe towa 
rzystwa telewizyjnego CBS. (PAP)

wych oraz do Rady Najwyż­
szej ZSRR. Blisko 340 tysięcy 
osób zostało odznaczonych or­
derami i medalami ZSRR za 
sukcesy w pracy i za udział w 
wielkiej wojnie narodowej. 117 
osobom nadano tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego, a 71 —■ 
Bohatera Pracy Socjalistycz­
nej.

Żydzi wraz ze wszystkimi o- 
bywatelami radzieckimi w peł­
ni aprobują politykę KPZR i 
rządu radzieckiego wszech­
stronnie popierającą sprawę 
wyzwolenia narodowego i spo­
łecznego narodów, wymierzoną 
przeciwko imperializmowi, o- 
powiadającą się za pokojem i 
powszechnym bezpieczeń­
stwem.

Wydarzenia ostatniego okresu — 
głosi oświadczenie — ponownie 
przekonują nas, że zaborcza, awan 
turnicza polityka agresorów izra­
elskich, którzy korzystają z po­
parcia imperializmu amerykań­
skiego. niesie narodom Bliskiego 
Wschodu. — Arabom i Żydom — 
jedvnie nowe nieszczęścia, nowe 
ofiary. Między złowieszczymi dą­
żeniami syjonistów a rzeczywisty­
mi interesami mas pracujących 
Izraela istnieje przepaść.

Grupa obywateli ZSRR, narodo­
wości żydowskiej oświadcza: sy­
joniści kierują się obcymi masom 
ludowym, imperialistycznymi, za­
borczymi interesami, Izrael powi­
nien zaniechać swej agresywnej 
polityki. Niechaj okupanci opusz­
czą zagarnięte ziemie arabskie. W 
tym regionie kuli ziemskiej nale­
ży ustanowić trwały pokój dla 
wszystkich zamieszkujących go na 
rodów i znajdujących się tam 
państw. Domagamy się tego zde­
cydowanie i nieugięcie.

Oświadczenie podpisali wicepre­
mier W. Dymszyc, literaci A. Cza- 
kowski, A. Bezymienski, A. Berge- 
lis, prof. G. Bunker, I. Minc, M. 
Mitin, artyści M. Plisiecka, L. Ko- 
gan, A. Rajkin, J. Bystricka, ge­
nerałowie Dragunski, Milsztein i 
inni działacze społeczni, państwo­
wi i wojskowi, pisarze, uczeni, pra 
cownicy kultury i sztuki. Wielu z 
nich było obecnych na konferen­
cji prasowej, która prowadził kie­
rownik oddziału prasowego MSZ 
L. Zamiatin.

Odpowiadając na pytania, 
W. Dymszyc oświadczył m. in.: 
dla wszystkich stało się oczy­
wiste, że przywódcy Izraela 
przekształcili swe państwo w 
najbardziej agresywne narzę­
dzie imperializmu na Bliskim 
Wschodzie. Zbójecka polityka 
prowadzona przez Izrael wo­
bec państw Bliskiego Wscho­
du jest polityką imperialistycż 
ną skazaną na fiasko.

Imperialiści — oświadczył 
Dymszyc — usiłują przy porno 
cy przywódców Izraela utrzy­
mać swe panowanie na Blis­
kim Wschodzie i zdławić postę 
powe rządy. Monopole USA i 
NRF asygnują miliardy dola­
rów na wojnę Izraela przeciw 
ko państwom arabskim.

Mówca podkreślił, że ZSRR 
nie wypowiada się za likwida 
cją państwa Izrael. Na Blis­
kim Wschodzie powinny żyć 
w pokoju i pokojowo współis­
tnieć wszystkie państwa tego' 
regionu, w tym również Izrael.

A. Rajkin i J. Bystricka od­
powiadając na pytania wyra­
zili oburzenie z powodu chuli­
gańskich wybryków syjonis­
tów przeciwko artystom ra­
dzieckim w USA. Nie są to 
przypadkowe wyskoki. Prowo 
kują je organizacje syjonisty­
czne. Jesteśmy do głębi obu­
rzeni takim postępowaniem — 
powiedział Rajkin. (PAP)

Wydawnictwo Poznańskie 
na 25-lecie powrotu

Ziem Zachodnich
Na dwudziestą piątą rocznicę 

powrotu Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych Wydawnictwo Poznań­
skie przygotowuje szereg książek 
i publikacji.

Alfons Klafkowski w pracy po 
pularno-naukowej: „Granica poi 
sko-niemiecka po II wojnie świa­
towej”, omawia ustalenia konfe­
rencji jałtańskiej i poczdamskiej, 
dotyczące granicy polsko-niemie­
ckiej, a następnie analizuje U- 
mowę Poczdamską jako podsta­
wę integracji ziem odzyskanych z 
państwem polskim.

Bogdan Dopierała w książce pt.: 
„Polskie losy Pomorza zachod­
niego” omawia związki państwa 
polskiego z Pomorzem zachod­
nim w ciągu tysiąca lat od cza­
sów Mieszka I do roku 1945.

Przygotowane jest drugie wy­
danie „Pamiętników osadników 
ziem odzyskanych”, pod redak­
cją Zygmunta Dulczewskiego i 
Andrzeja Kwileckiego. Pamiętni 
ki odtwarzają niepowtarzalną at­
mosferę lat pionierskiej pracy, 
trudności i sukcesów, które stwo 
rzyły podstawę stabilizacji życia 
tej części kraju. Z dużym zain­
teresowaniem oczekiwana jest 
książka Piotra Zaremby — b. pre 
zydenta wyzwolonego Szczecina 
pt: „Pierwsze szczecińskie lata 
1345 — 1948”. (PAP)
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PRZED ZJAZDEM ZSL

Jedność myśli i czynu
Potrzebni dalsi partnerzy

Wywiad z W. Kołodziejczykiem — prezesem WK ZSL

Poniżej zamieszczamy kolejną wypowiedź w konkursie-ankiecie pn.: „Hasło: kluby’ . 
Celem tej akcji publicystycznej jest wywołanie w środowiskach wiejskich dyskusji 
na temat działalności klubów i w efekcie formułowanie konkretnych postulatów ak-

W całym kraju odbywają się obecnie wojewódzkie zjazdy spra­
wozdawczo-wyborcze Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 
Mają one za zadanie podsumować doświadczenia i osiąg­

nięcia oraz wytyczyć zadania na najbliższą przyszłość. W Wielko- 
polsce zjazd taki odbędzie się 10 marca. W związku z tym prze­
prowadziliśmy rozmowę z prezesem Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
— Walentym Kołodziejczykiem, którą zaczęliśmy pytaniem: z ja­
kim dorobkiem idzie na IX Zjazd organizacja ZSL województwa 
poznańskiego?
— Przedstawimy na zjeździe 

pracę naszych kół oraz instan 
cji w okresie czteroletnim na 
szerokim tle życia społecznego 
województwa. Pokażemy u- 
dział wojewódzkiej organiza­
cji ZSL w rozwoju i kształto- 

. waniu życia politycznego oraz 
w realizacji zadań gospodar­
czych i kulturalno-oświato­
wych Wielkopolski. W refera­
cie programowym i w projek 
cie uchwały przedstawimy de­
legatom do zatwierdzenia no­
we zadania, jakie naszym zda­
niem powinny w dalszej pra­
cy obowiązywać wszystkich 
członków i działaczy, zarządy 
kół i instancje ZSL.

— Wspomniał pan o projek­
cie uchwały. Przeglądałem u- 
chwałę poprzedniego, VIII Zjaz 
du Wojewódzkiego. Zalecono w 
niej powiększenie szeregów 
Stronnictwa, pogłębianie i umac 
nianie wszystkich form współ­
działania ZSL i PZPR w zakresie 
dalszej aktywizacji wsi oraz pod 
noszenie poziomu szkoleniowych 
kursów ideowo- politycznych.* W 
jakim stopniu zalecenia VIII 
Zjazdu zostały zrealizowane?
— W okresie międzyzjazdo- 

wym zorganizowaliśmy 150 no 
wych kół ZSL, przeważnie we 
wsiach, gdzie nie było dotych 
czas żadnej organizacji politycz 
nej i łącznie mamy teraz 2 200 
kół wiejskich i 166 kół miej­
skich. W tym czteroletnim 
okresie przybyło Stronnictwu 
8 700 nowych członków. W re­
zultacie, po wymianie legity­
macji w ubiegłym roku, aktu­
alny stan organizacji woje­
wódzkiej wynosi ponad 36 000 
osób. Wychodząc z założenia, 
że najlepszymi producentami 
są rolnicy o szerokiej wiedzy 
i wysokim wyrobieniu spo­
łecznym, położyliśmy nacisk w 
tym czasie na szkolenie ideo- 
wo-polityczne. Corocznie koń­
czyło tego rodzaju kursy 85— 
90 procent naszych członków 
w ponad dwóch tysiącach kół 
wiejskich. W tej dziedzinie 
przejawiło się także współdzia 
łanie naszych kół z podstawo­
wymi organizacjami PZPR, bo 
wiem 600 kół odbywało współ 
ne szkolenie ideowo-politycz- 
ne.

— Tego rodzaju formy szkole 
niowe nie pozostały zapewne oez 
wpływu na kształtowanie sie po 
ziomu świadomości społeczno-po 
litycznej wsi w ogóle, a człon­
ków ZSL w szczególności?
— Z całą pewnością. Widzi 

my to najlepiej w postawach 
członków. Wobec doniosłych 
zjawisk życia gospodarczego,

wobec przeobrażeń w dziedzi­
nie stosunków produkcji na 
wsi i współżycia społecznego. 
Naszych ludzi jak zresztą i ca 
łą społeczność wiejską charak 
teryzują: patriotyzm lokalny i 
ofiarność na rzecz dobra ogól 
nego. Wyraża się to między 
innymi w tworzeniu własnymi 
siłami placówek kulturalnych, 
w zewnętrznym upiększaniu 
wsi, modernizacji dróg lokal­
nych, w budowie urządzeń so­
cjalnych i komunalnych — bez 
oglądania się na inwestycje 
państwowe, w ramach czynów 
społecznych. W tej dziedzinie 
dochodzi najczęściej do ścisłe 
go współdziałania ogniw wiej 
skich ZSL i podstawowych 
organizacji PZPR, na co mógł 
bym przytoczyć setki przykła 
dów. Ale nie tylko w spra­
wach lokalnych przejawia się 
nasze współdziałanie i współ­
praca. Na przykład w marcu 
1968 roku w ogniwach wiej­
skich Stronnictwa podejmowa­
no spontanicznie uchwały i re 
zolucje potępiające siły anty­
socjalistyczne, które sprowoko 
wały zajścia.

— Mówimy o treści i formach 
współpracy podstawowych og­
niw organizacvjnych partii so­
juszniczych PZPR i ZSL. Roz­
wija sie ona także pomyślnie 
na wyższych szczeblach, w kon 
struktywnej pracy nad rozwią­
zywaniem wojewódzkich i po­
wiatowych problemów społecz­
no-gospodarczych, zwłaszcza je­
śli chodzi o prace ZSL w zakre 
sie ekonomiki rolnictwa. Jakie 
jest zdanie pana prezesa na ten 
temat?
— Współpraca między in­

stancjami istnieje we wszyst­
kich dziedzinach. Podstawową 
formą są tutaj posiedzenia ko 
misji porozumiewawczych i 
stałe uczestnictwo przedstawi­
cieli ZSL w pracach komite­
tów do spraw rolnictwa. Ty­
powymi formami stałych kon 
taktów KP PZPR i PK ZSL 
w powiatach są wspólne posie 
dzenia komitetów, egzekutyw 
i prezydiów, poświęcone bieżą 
cym zagadnieniom realizacji 
polityki rolnej. Na przykład 
po IX Plenum KC PZPR od­
były się we wszystkich powia 
tach i gromadach wspólne na 
rady aktywu gospodarczego 
obu partii. Realizując zaś u- 
chwały tegoż plenum, powoła 
no trójki specjalistów rolnych 
dla dokonania oceny poziomu 
gospodarowania, ustalenia re­
zerw produkcyjnych w każdej 
wsi i wskazania niezbędnych

do ich wykorzystania środków. 
W pracach tych trójek ucze­
stniczyło aktywnie ponad 4 ty 
siące działaczy ZSL. Współpra­
ca ta służy nie tylko ustalaniu 
koncepcji, lecz przede wszyst­
kim zespoleniu sił społecznych 
dla realizacji programu rolne­
go.

— Niech mi wolno będzie za* 
uważyć, że zbliżający sie 
Zjazd Delegatów Stronnictwa 
stanie sie zapewne okazją do 
wzbogacenia doświadczeń w za 
kresie jedności myśli i czynów 
członków sojuszniczych partii i 
ustalenia wytycznych działania 
dla organizacji wojewódzkiej 
ZSL na najbliższe lata.
— Szczególne znaczenie tego 

rocznego zjazdu polega mię-

KOŁODZIEJCZYKWALENTY
„...aktualny stan organizacji WO' 
jewódzkiej wynosi ponad 36 000...’

Fot. — H. Kamza

dzy innymi na tym, że znajdu 
jemy się w okresie przełomo­
wym dla naszej gospodarki. 
Nie jest to bowiem ^ylko przej 
ście z jednej pięciolatki roz­
wojowej do drugiej. Dokonuje 
my przecież nowego jakościo­
wo kroku w zakresie kierowa 
nia gospodarką i wkraczamy 
w nowy etap, irpąwpju jrplni- 
ctwa, opierając się w większej 
mierze niż dotychczas na meto 
dach naukowych i rachunku 
ekonomicznym. Konstruktyw 
ne głosy delegatów mogą się 
przyczynić do wyzwolenia sił 
społecznych i przyspieszenia 
tempa tego rozwoju. Zjazd bę 
dzie też okazją do głębokich 
dyskusji ideowo-organizacyj- 
nych choćby i z tej przyczy­
ny, że Zjednoczone Stronni­
ctwo Ludowe jest na progu 
obchodów 75-lecia ruchu ludo­
wego, który ze swoją radykal­
ną myślą polityczną wszedł do 
Polski Ludowej i stanowi dzi 
siaj platformę chłopskiej ak­
tywności społecznej.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAŻWIECKI

tywizacji kulturalno-oświatowej wsi wielkopolskiej. Przypominamy, że organizatora­
mi konkursu-ankiety „Hasło: kluby”, są: Wielkopolskie Towarzystwo Kul 

“ ................ ...........................- . ‘ Gminu ychSpółdzIelt u r a 1 n e, PUPiK „R u c h”, Wojewódzki Związek 
ni i redakcja „Głosu Wielkopolskiego”

Aczkolwiek organizatorzy sować organizowanie i wypo- 
ankiety-konkursu su- sażenie klubów. Przecież pie- 
gerują, by nie dyskuto-

wać na temat bazy material­
nej, chciałbym jednak poru­
szyć również i te sprawy. O- 

I czywiste jest bowiem, że bez 
bazy materialnej, a więc po­
mieszczeń i wyposażenia, nie 
powstanie żaden klub. Wyda­
je się, że poza działającymi 
już placówkami istnieją wa­
runki do zorganizowania dal­
szych w wielu miejscowo­
ściach, które posiadają mniej 
lub bardziej przydatne na ten 
cel lokale, wymagające odpo 
wiedniej adaptacji i wyposa­
żenia. Wiąże się to jednak z 
kosztami sięgającymi kilku­
dziesięciu tysięcy złotych 
(średni koszt urządzenia i wy 
posażenia klubu szacuję na 
około 50 tys. zł.X

W tej‘sytuacji, gdy średnio 
w województwie każda gmin­
na spółdzielnia prowadzi już 
2—3 kluby, a „Ruch” zorgani­
zował także odpowiednią do 
swych możliwości ilość placó­
wek w powiecie — gdy w do­
datku sorawa obniżki kosztów 
oraz jak najbardziej ekono­
micznych wyników działalno­
ści stawiana jest stanowczo i 
z całą konsekwencją przed 
przedsiębiorstwami — trudno 
postulować znaczny dalszy roz 
wój ilościowy klubów wiej­
skich.

Jestem jednak zdania, że 
nie powinniśmy poprzestać na 
istniejącej sieci klubów. Na­
leży tworzyć dalsze tam, 
gdzie istnieją odpowiednie wa 
runki, na pewno z korzyścią 
dla wsi, dla środowiska, któ­
re do tej pory nie Dosiada tak 
bardzo pożytecznej (przy wła­
ściwym prowadzeniu działal­
ności!) placówki kulturalnej. 
Ale — podkreślam to z całą 
wyrazistością — sprawa orga- 
'nizowania, wyposażania —czy 
dalej jeszcze idąc — prowa­
dzenia klubów wiejskich nie 
może bvć wyłącznie sprawą 
gminnych spółdzielni i „Ru­
chu” oraz Związku Młodzieży 
Wiejskiej, jeżeli zależy nam 
wszystkim na podniesieniu po 
ziomu kulturalnego naszej 
wsi. Trudno na przykład u-

niądze na działalność kultural 
no-oświatową przeznaczają ze 
swych nadwyżek wszystkie 
spółdzielnie; podobnymi środ­
kami dysponują także PGR, 
międzykółkowe bazy maszy­
nowe itp. Wysunąłbym tutaj 
dalej jeszcze idący wniosek: 
ustalenie dla poszczególnych 
klubów zakładów opiekuń­

HASKO:
Klęska

czych, których celem byłoby 
(całkowite względnie częścio­
we) finansowanie wyposażenia 
i działalności klubu. Miałyby 
wtedy „swoje” kluby PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne — 
oczywiście w miejscowościach, 
których są siedzibą. Innymi 
klubami mogą opiekować się 
spółdzielnie mleczarskie, ogrod 
nicze, oszczędnościowo-pożycz­
kowe, międzykółkowe bazy 
maszynowe itp., jeszcze inny­
mi wreszcie „Ruch” i gmin­
ne spółdzielnie. Rozłożenie 
obowiązków i pracy na wszy­
stkich umożliwi poszerzenie 
sieci klubów i ich działalno-

ści, nie wykluczając przy tyni 
współzawodnictwa międzyza-f 
kładowego.

Innym problemem, jest czę­
sto niewystarczająca opieka i 
pomoc merytoryczna ze* stro­
ny Powiatowego Domu Kultu 
ry oraz innych placó-wek kul­
turalno-oświatowych stopnia 
powiatowego. Uważam, że 
PDK powinien być koordyna­
torem tej pracy w powiecie 
(szkolenia, odczyty, prelekcje, 
itp.), a równocześnie udzielać 
potrzebnej klubom pomocy np; 
instruktażowej — w zależno­
ści od prowadzonych kierun­
ków działalności. Zdaję sobie 
sprawę z istniejących na tym 
odcinku trudności. Jednakże 
nie widzę innych możliwości, 
gdyż koordynacja wszelkiego 
rodzaju prelekcji, odczytów, 
itp. musi istnieć. Trudno, by 
każda gminna spółdzielnia, 
„Ruch”, względnie inny opie­
kun klubu, załatwiał te 
sprawy oddzielnie. Ponadto 
uważam, iż nasycenie tego ro 
dzaju działalnością kultural­
no-oświatową klubów w po­
wiecie powinno być bardziej 
równomierne, co osiągnie się 
niewątpliwie przez odpowied­
nią koordynację.

HENRYK SZAROWSKI
Pniewy, pow. Szamotuły

Wystawa w Pałacu Kultury

Poznań w fotogramach

znać słuszne i właściwe
stanowisko PGR czy spółdziel­
ni produkcyjnej, żądającej od 
GS czy „Ruchu” zorganizowa­
nia i wyposażenia klubu we 
wskazanym lokalu, będącym 
własnością czy w użytkowa­
niu -wymienionych przedsię­
biorstw.

Wydaje sie, ze wszystkie za 
kłady i przedsiębiorstwa dzia­
łające na wsi powinny finan-

Dzisiaj w Pałacu Kultury 
w Poznaniu z okazji Konfe­
rencji Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego otwarta 
jest od godz. 9.30 wystawa fo 
tografiki „Przeobrażenia spo­
łeczno-gospodarcze w Wielko-- 
polsce .w okresie Władzy Lu­
dowej”. Ekspozycję zorganizo 
wano w oparciu o prace zgro­
madzone w wyniku konkursu 
pn. ,.XXV-lecie PRL w foto­
grafii”, stanowiącego jedno z 
wielu przedsięwzięć IV Wiel­
kopolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego.

Obejrzeć można przeszło 90 
prac, co stanowi niemal poło­
wę plonu całego konkursu. Są 
także dzieła jego laureatów, 
np. M. Myszkowskiego,.!. Sta 
nisławskiego, Z. Staszyszyna. 
Jest także urzeczony naszym 
miastem twórca z Wrocławia, 
Z. Zieliński. Prezentują eks­
presyjne fotogramy autorzy z 
Konina, Ostrowa, Gniezna, 
Leszna. ■»

Na wystawie odkrywamy Po

Lenin w Polsce
Rok 1912 przyniósł Rosji 

przypływ fali rewolucyj­
nej, który ogarnął prawie 

cały kraj. Włodzimierz Iljicz 
Lenin w tym czasie przebywał 
na emigracji politycznej w Pa­
ryżu i na wiadomość o rozwo­
ju walk strajkowych, postano­
wił przenieść Biuro Zagranicz­
ne Socjaldemokratycznej Partii 
Robotników Rosji (SDPRR) jak 
najbliżej granicy, aby zapew­
nić operatywność kierowni­
ctwa pracą partyjną w kraju 
oraz bolszewicką gazetą „Praw 
da”.

O wyborze Krakowa, jako 
miejsca pobytu Lenina, zade­
cydowała bliskość granicy ro­
syjskiej (12 km) i .związana z 
tym łatwość nawiązywania ko 
respondencji i’kontaktów z oj- 
czy_ną. Na tę decyzję Iljicza 
wpłynęła także względna swo­
boda polityczna pod zaborem 
austriackim oraz istnienie w 
Krakowie dość licznej grupy 
polskich i rosyjskich działaczy 
rewolucyjnych, zawsze goto­
wych służyć wzajemną pomo­
cą i radą.

22 czerwca 1912 roku Lenin 
przyjechał z Paryża do Krako­
wa. „Okres krakowski” odegrał 
wielka rolę w’ życiu i działal­
ności Włodzimierza Iljicza i w 
historii ruchu robotniczego. W 
Krakowie i Poroninie iLenin or 
ganizował narady i posiedze­
nia z członkami Komitetu Cen-

tralnego SDPRR, z pracowni­
kami partyjnymi i bolszewicki 
mi członkami IV Dumy. Lata 
pobytu Iljicza w Polsce pozwo 
liły na stworzenie wydatnej 
części naukowego dorobku. W 
tym* czasie spod jego pióra wy 
szło* ponad 300 artykułów o- 
prócz recenzji, notatek i przed­
mów. Inspiracją do powstania 
niektórych prac były doświad­
czenia wypływające z rozwoju 
polskiego ruchu robotniczego, 
którym Włodzimierz IIjicz bar­
dzo się interesował.

Po przyjaździe do Krakowa, 
Uljanowowie zostawili na dwór 
cu bagaż: kilka walizek, dwa ro 
werv, książki i komplety gazet, 
a sami dorożką pojechali na 
Planty, gdzie na nich oczeki­
wał Sergiusz Bagocki („Alek­
sander”), sekretarz Krakowskie 
gp Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych, uprzednio 
powiadomiony listownie o ich 
przyj eździe przez Ludmiłę Ni- 
kołajewna Stal („Stiglis”) z Pa 
ryża. Sergiusz Bagocki skrupu 
latnie wypełnił polecenie, aby 
roztoczyć opiekę nad Leninem 
i jego rodziną przez Krakowski 
Związek Pomocy dla Więźniów 
Politycznych. Wybrał mieisce 
spotkania naprzeciwko Colle­
gium Novum przed głównym 
weiściem do gmachu uniwersy 
teckiego.

Na jednej z ławek na Plan­
tach siedzieli Lenin i Krupska,

i®

Obraz (olej) Włodzimierza Panasa zatytułowany „Z pobytu W. Le­
nina w Krakowie”.

a w pobliżu przechadzał się Ba 
gocki. Osobiście się nie znali i 
nie umówiono żadnych znaków 
rozpoznawczych. Krupska zo­
rientowała się po zniecierpli­
wieniu nieznajomego i pierw­
sza podeszła do niego i zapy­
tała: „Przepraszam, pan, zdaje 
sę, na kogoś czeka, czy nie mó 
wie z towarzyszem Bagockim? 
— Więc to wy jesteście Ulja- 
nowowie!” — zawołał oczeku­

jący. Wybuchnął śmiechem i 
uścisnęli sobie dłonie. I dalej 
tak S. Bagocki wspominał swo 
je pierwsze spotkanie z Wło­
dzimierzem Iljiczem:

„Zobaczyłem człowieka średnie­
go wzrostu, o nieco wystających 
kościach policzkowych i niewiel­
kiej rudawej bródce. Żywe spoj­
rzenie przymrużonych oczu, weso­
ły uśmiech i jakaś szczególna pro­
stota w obejściu z miejsca wzbu­
dziły do niego sympatię".

Już w drodze na dworzec 
Lenin wypytywał „Aleksan­
dra” o życie w Krakowie. Po­
szli na obiad do studenckiej sto 
łówki „Zdrowie” w pobliżu ul. 
Floriańskiej. Następnie S. Ba­
gocki pomógł Leninowi urzą­
dzić się w hotelu „Victoria”. 
Dopiero 5. VII. 1912 roku Ulja­
nowowie zamieszkali przy ul. 
Zwierzynieckiej nr 218 (obec­
nie ul. Królowej Jadwigi nr 41) 
w domu Jana Florczyka i wy­
najęli locum na piętrze, skła­
dające się z dwóch niewielkich 
pokoików. W ciągu dnia zaku­
piono meble: dwa żelazne łóż­
ka. dwa proste stoły, etażerkę 
i kilka krzeseł, a do kuchni — 
stolik i taborety.

Półwsie Zwierzynieckie po­
łożone było na południowo- 
zachodnim krańcu miasta, dwo 
rzec — na wschodnim. Lenin 
codziennie wieczorem musiał 
przejść przez całe miasto, aby 
wrzucić do wagonu pocztowe­
go listy wysyłane do Rosii. N. 
K. Krupska tak wspominała: 
„Były tam okroone brudy, ale 
niedaleko była Wisła, w której 
można było świetnie się wyką­
pać, a o jakieś 5 kilometrów 
cudowny, rozległy, Las Wolski, 
do którego często jeździliśmy 
z Iljiczem na rowerach”.

W Austrii wszyscy przyjeż­
dżający obcokrajowcy mieli o- 
bowiązek zgłosić się w policji i 
przedłożyć odpowiednie doku­
menty. Nie uniknął tego i Le-
ALEKSANDER TOMKOWICZ

Dokończenie na str. 4

znań na nowo. Widzimy to, 
czego na co dzień nie dostrze­
gamy, a do czego przykuwa 
naszą uwagę dopiero wrażli­
wość i ostrość widzenia artys 
ty. Choćby taki „drobiazg”, 
jak jakiś fragment Pałacu 
Górków, który w powszed­
nim postrzeganiu jest „nor­
malny”, zwyczajny. M. Mysz 
kowski widzi go w foto­
gramie jakby inaczej, przy­
wraca mu piękno architekto­
niczne. Oto centrum Pozna­
nia w ujęciu np. Staszyszyna, 
Centrum przemienia się i uno 
wocześnia szybko, ale jeszcze 
szybciej przyzwyczajamy się 
do tego. Tymczasem panora­
my Staszyszyna uświadamiają 
nam na nowo rozmiar i roz­
mach tych przemian. Fotogra­
ficy zafascynowani są wielki­
mi budowami, przemysłem, o- 
siągnieciami techniki, wielki­
mi zakładami, pracą ludzką, 
sportem, pejzażem, panoramą 
naszego miasta. Dominuje 
fascynacja wielkim procesem 
gospodarczym, urbanizacyj­
nym, społecznym. Ale nie brak 
i kontrastów, starego Pozna­
nia, jego pamiątek, rodzajowo 
ści, do której jesteśmy przy­
wiązani.

Nie trzeba chyba mówić ó 
doniosłości tej wystawy. Co 
najważniejsze, fragmenty rze­
czywistości na fotogramach na 
bieraią nowego znaczenia, sta­
ją się wymowne, mówią o 
czymś, co dzieje się jakby za 
nimi, uświadamiała widzowi, 
że jest częścią wielkiego pro­
cesu przemian historycznvch.

(mb)

Z AG A.D NIE N’ A ROLNICTWA
Andre Voisin „Nawożenie

a nowe prawa naukowe". PWRiL,
Str. 110. 18.— zł.

Michał Batalio .Nawożenie
roślin pastewnych”. PWRiL. str. 
86. 10.— Zł.

„Badania gleb podstawą racjo­
nalnego nawożenia” (praca zbioro­
wa). PWRiL. str. 163. 28,— zł.

„Przewodnik gajowego”. PWRIL, 
str. 595, 50,— zł.

Eugeniusz Mazurkiewicz — „Krą 
jowy bilans pasz”. PWRiL. str. 
178 20— zł.

Harald Tangl — ..Wpływ środo­
wiska na wydajność zwierząt go­
spodarskich”. PWRiL, str. 178, 
35.— zł.

Jerzy Wiśniowski — ..Higiena i 
schorzenia gruczołu mlecznego 
krowy”. PWRiL, str. 272. 30.— zł.

Piotr Korda — ..O gryzoniach”. 
PWRiL. str. 223, 12,— zł.
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Przed Zjazdem Pisarzy
Ziem Zachodnich i Północnych

Nie ma już

Szkolnemu Związkowi Sportowemu do sztambucha

Nie dano dzieciom szansy
DEKADA W 
^UtlPisARzy 
ŚRODOWISKA^ 
^POZNAŃSKIEGO

białych plam
W dniach 4 6 maja br., poprzedzających 25 rocznicę zwy­

cięstwa, które przyniosło powrót w granice Polski ziem 
piastowskich nad Bałtykiem i Odrą, odbędzie się XIII 

Zjazd Pisarzy tam właśnie osiadłych. Poprzedzi go posiedze­
nie plenarne ZG Związku Literatów Polskich.

Co wyróżnia pisarstwo tych regionów? — Z tym pyta­
niem zwracamy się do przewodniczącego Komitetu Porozu­
miewawczego Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych, preze­
sa zielonogórskiego oddziału ZLP Bolesława Solińskiego.

—; Po upływie ćwierćwiecza sama nazwa: Ziemie Zachod­
nie i Północne, zaraz po wojnie zwane Odzyskanymi, jest już 
tradycyjnym pojęciem umownym.

W zasadzie tylko względy geograficzne wyodrębniają pow­
stającą tam literaturę, gdyż jest opa integralną częścią do­
robku kulturalnego Polski Ludowej. Można natomiast mówić 
o różnicy startu: o ile ośrodki .pisarskie tak zwanej Polski 
centralnej po zabliźnieniu ran zadanych okupacją hitlerowską 
mogły nawiązywać do ciągle żywej tradycji, o tyle tego ro­
dzaju tradycje na zachodnich i północnych połaciach unice­
stwił pruski „Drang nach Osten”. Nie byłbym jednak ścisły, 
gdybym nie wspomniał o literackiej twórczości ludowej, która 
była orężem broniącym polskości przed naporem Hakaty. Li­
sta tych szeregowych żołnierzy pióra jest długa, ich zasługi są 
ogromne, chociaż trudno mówić tu o tradycji literackiej sen­
su stricto.

— Zatem trzeba ją było tworzyć na nowo.
— Już na nowych fundamentach ustrojowych i społecznych 

i — co pragnę podkreślić — równolegle z odbudową i rozbu­
dową wszystkich innych dziedzin życia.

— Zapewne te okoliczności przydały specyfiki powstającej 
tu twórczości?

— Jak wspomniałem, literatura polska jest jedna. Można 
więc.mówić w tym wypadku raczej o swoistej funkcji społe­
cznej twórczości, jaka narodziła się właśnie nad Bałtykiem 
lub nad Nysą. Otóż stała się ona ważkim czynnikiem, jak 
zresztą cała działalność kulturalno-oświatowa, przyspieszają­
cym procesy integracyjne. Na przykład nurt historyczny, się­
gający ku czasom piastowskim, czy do wydarzeń sprzed 25 
lat, które dla młodych, nawet tam urodzonych, są już przecież 
historią.

— Jak nam wiadomo z niedawnej konferencji prasowej 
w Zarządzie Głównym Związku Literatów Polskich, Zjazd 
będzie zarówno próbą zbilansowania umownie zwanego te­
matu zachodniego w naszej powojennej literaturze, a także 
przyniesie ocenę dorobku środowisk pisarskich województw 
zachodnich i północnych...

— W tej części kraju nie ma już literackich' „białych plam”. 
Ośrodki najstarsze, jak Wrocław, czy Szczecin liczą sobie już 
prawie 25 lat, inne są młodsze, jak Koszalin czy Zielona Gó­
ra, gdzie samodzielny oddział ZLP powstał w 1961 roku. Nie 
ma chyba potrzeby dokonywania szczegółowej specyfikacji 
poszczególnych środowisk. To oczywiste, że na przykład ko- 
ledzy-pisarze ze Śląska, czerpiąc z przemysłowego krajobrazu 
swego regionu, częściej niż inni wplatają go w swe utwory, 
a pisarze Wybrzeża, częściej niż inni sięgają po wątki mary­
nistyczne. Natomiast wspólnym mianownikiem środowisk, 
o których mówimy, poza wzbogacaniem ogólnopolskiego do­
robku literatury- narodowej, jest to, że stanowią one dodat­
kowy argument polityczny wykazujący bezsens rewizjonisty­
cznej propagandy odwetowych kręgów w NRF, szermującej 
tezą „kulturalnej pustki”.

— Zapewne Zjazd ustosunkuje się i do tej kwestii. Repre­
zentuje pan gospodarzy, Zieloną Górę. Zatem prosimy jeszcze 
o parę słów na temat tej ważnej imprezy.

— Zielonogórskie środowisko literackie w swej krótkiej hi­
storii będzie już po raz drugi organizatorem Zjazdu Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północnych, po raz pierwszy ta tradycyj­
na już impreza odbywała się w Zielonej Górze w 1963 roku. 
Tym razem spodziewamy się przyjazdu ponad 150 pisarzy ze 
wszystkich regionów kraju, co nie wyczerpuje listy uczestni­
ków, których będzie około 300. Wśród nich goście zagraniczni 
— pisarze z ZSRR, NRD i Czechosłowacji. Dyskusja toczyć się 
będzie m. in. wokół referatów, z których pierwszy wygłosi 
prof. Władysław Markiewicz z Instytutu Zachodniego na te­
mat działalności i twórczości kulturalnej jako czynnika in­
tegracyjnego, a drugi — młody krytyk z Bydgoszczy — Krzy­
sztof Nowicki, o problematyce Ziem Zachodnich i Północnych 
w literaturze dwudziestopięciolecia. _ _

Zjazd bedzie największą imprezą kuTtaralno-literacką w 
ogólnopolskich obchodach 25-lecia zwycięstwa i powrotu 
Ziem Zachodnich do Macierzy.

Rozmawiała: MONIKA WILCZYŃSKA

Dokończenie ze str. 3 
nin, który stawił się w komi­
sariacie dzielnicy Półwsie, a cel 
swego przyjazdu do Krakowa 
wyjaśnił następująco:

„Dc Galicji przyjechałem chcąc 
zapoznać się z tutejszymi warun­
kami agrarnymi, ponieważ intere­
suję się najbardziej tymi zagadnie 
niami. Mam zamiar również uczyć 
się języka polskiego”.

Ul janowo wie żyli skromnie. 
Głównym źródłem ich docho­
dów było pisanie, a honoraria 
przychodziły nieregularnie. 
Włodzimierz Iljicz nie był wy­
brednym pod względem jedze­
nia. Około godziny czternastej 
Iljicz robił w pracy przerwę ha 
obiad, potem zazwyczaj zasia­
dał ponownie do swoich za­
jęć. O godzinie piątej po po­
łudniu wychodził na spacer. Po 
dwóch godzinach wracał do 
domu i znów brał się do pisa­
nia. *

O jedenastej w nocy przery­
wał pracę i sam. odnosił ko­
respondencję na dworzec do po 
ciągu pośpiesznego, który od­
chodził z Krakowa do Rosji. 
Włodzimierz Iljicz, chociaż bar 
dzo zajęty, potrafił niemal co­
dziennie znaleźć około dwóch 
godzin na odpoczynek. Spędzał 
ten czas na pieszych lub rowe­
rowych wędrówkach po okoli­
cach Krakowa. Zaopatrzywszy 
się w plan miasta i okolic oraz 
w słownik rosyjsko-polski, Le-

Lenin w Polsce
nin szybko poznawał tutejsze 
życie. Często bywał w mieście, 
podziwiał jego oryginalną ar­
chitekturę, średniowieczne mu 
ry Wawelu, Sukiennice, Ko­
ściół Mariacki i Kopiec Ta­
deusza Kościuszki. Lenin bar­
dzo lubił kwaśne mleko z kar­
toflami, sprzedawane na uli­
cach Krakowa i często siadał 
na uboczu przy stoliku, aby ob 
serwować życie w mieście.

Mieszkanie na Zwierzyńcu 
okazało się niezbyt wygodne i 
Uljanówowie postanowili 12. 
IX. 1912 roku przenieść się do 
dzielnicy Wesoła na ulicę Lu­
bomirskiego nr 47 (obecnie 
Frycza Modrzewskiego). W ka­
mienicy Ludwiki Torbę zatrzy 
mali się na pierwszym piętrze, 
w mieszkaniu nr 4. Składało 
się ono z dwóch pokoi, kuchni, 
łazienki i płacili tytułem czyn­
szu 120 koron kwartalnie. Bli­
skość dworca kolejowego (15 
minut drogi) upraszczała Leni- 
nowi wysyłanie koresponden­
cji i ułatwiała przyjeżdżają­
cym znalezienie mieszkania 
swego wodza. O ten lokal wy­
starał się Bagocki, który w 
swych wspomnieniach pisał:

„Niewielkie czyściutkie pokoje 
urządzone zostały z taką samą pro 
stotą, jak na Zwierzyńcu. Wszyst­
ko tu nosiło na sobie piętno wy­
tężonej pracy umysłowej. Na sto­
łach i oknach leżały sterty ksią­
żek, gazet i rękopisów".

Gdy po południowej stronie 
Wysokich Tatr reprezen­
tanci Polski na mistrzos­

twach świata w konkuren­
cjach klasycznych otrzymywa 
li tęgie baty, na północnych 
stokach Karkonoszy, Szrenicy 
i w Dolinie Krasnoludków wal 
czyli o medale nasi najmłodsi 
adepci narciarstwa. Los oszczę 
dził mi oglądania startu na­
szych asów, który był zaprze­
czeniem wszystkiego cośmy 
przed mistrzostwami słyszeli 
na temat przygotowań, formy 
i możliwości. Miałem nato­
miast okazję śledzić z bliska 
przebieg IV Ogólnopolskich 
Zimowych Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej, imprezy pięknej i 
wielce pouczającej.

Najwyższe słowa uznania na 
leżą się ludziom, którzy potrą 
fili temu spotkaniu dzieci i 
młodzieży nadać rangę wiel­
kich zawodów sportowych, a 
równocześnie stworzyć atmos­
ferę właściwą dla imprez, w 
których uczestniczą bardzo 
młodzi ludzie. Wszystkie ofic­
jalne ceremonie, łącznie z wrę 
czaniem medali, miały oprawę 
iście olimpijską i na długo po 
zostaną w pamięci dzieci. U- 
czestnicy Igrzysk opuszczali 
Szklarską Porębę z jak najlep 
szymi wrażeniami o gościnno­
ści i poświęceniu organizato­
rów ale chyba nie wszyscy z 
przeświadczeniem, że osiągnię 
te wyniki są wykładnikiem 
możliwości poszczególnych o- 
kręgów. Do tych ostatnich zali 
czyć trzeba Poznań.

YK7 jednej ze swych korespon 
• * dencji nadanych bezpo­

średnio ze Szklarskiej Poręby 
pisałem, że poznańską ekipę 
wyróżniają spośród innych 
dwie sprawy: niejednolite stro 
je i wola nawiązania rów­
nej walki w konkuren­
cjach łyżwiarskich z naj­
lepszymi w kraju. To ostatnie 
skończyło się na chęciach. 
Pierwsze nie było jedynym ne 
gatywóm. Trudno uzasadnić 
fakt, że 18 reprezentacji woje 
wództw i miast wydzielonych 
mogło wystąpić w jednolitych 
strojach (niektóre wręcz oka­
załe), a tylko wielkopolskie 
dzieci pojechały w tym co mia 
ły, w różnych skafandrach, cza 
pęczkach, spodniach. Nie bar­
dzo mogę zrozumieć, że na ta 
ką imprezę wyjeżdża reprezen 
tac ja województwa (dzieci by 
ły z różnych ośrodków) bez 
jakiegokolwiek elementu inte 
grującego grupę jak np. herbu 
lub napisu „Poznań” czy „Wiel 
kopolska”. Wszystkie inne wo 
jewództWa oczywiście o tym po 
myślały. Najprostszym rozwią 
zaniem były harcerskie herby, 
chociaż nie brakowało w nie­
których zespołach emblema­
tów sporządzonych specjalnie 
na tę imprezę.

Przez cały czas odnosiłem wra 
zenie, że Poznań jest zupełnie 
niezainteresowany tą imprezą.

„...Sergiusz Bagocki (na zdjęciu) 
skrupulatnie wypełnił polecenie, 
aby roztoczyć opiekę nad Leni­

nem i jego rodziną...” .

Lenin, mimo swych 43 lat, z 
młodzieńczym zapałem jeździł 
na łyżwach. Kto widział tego 
dziarskiego i wesołego łyżwia­
rza wykonującego wymyślne 
figury na lodzie, nie pomyślał­
by, że ma przed sobą wielkie­
go wodza i teoretyka rewolu­
cyjnego proletariatu.
ALEKSANDER TOMKOWICZ

Skoro start był konieczny wy­
słano dzieci z ich wychowaw­
cami, ale na tym się skończy 
ło. Tylko w ekipie poznańskiej 
nie było żadnego przedstawi­
ciela Kuratorium (w skład 
większości kierownictw wcho­
dzili nawet wicekuratorzy) nic 
było przedstawiciela WKKFiT 
(z niektórymi ekipami przyje­
chali nawet przewodniczący), 
przedstawiciela ZMS, nie było 
prezesa Szkolnego Związku 
Sportowego.

rj a jęliśmy na Igrzyskach da 
lekie, 16 miejsce, nie dla­

tego, że nasze dzieci są mniej 
utalentowane, czy żyją w gor 
szej strefie klimatycznej, ale 
dlatego, że nie daliśmy im 
szans. Igrzyska jak soczewka 
skupiły całą słabość szkolne­
go sportu w naszym woje wód z 
twie, obnażyły daleko idący 
brak zainteresowania sporta­
mi zimowymi w naszych szko 
łach. Od lat stoimy w miej­
scu, a na ostatnich Igrzyskach 
znaleźliśmy się na gorszym 
miejscu w łącznej punktacji 
niż przed dwoma laty w Biel­
sku Białej, gdzie Wielkopolska 
zajęła 14 miejsce.

Poza sześcioma czołowymi 
województwami, które zawsze 
będą niedoścignione, reszta dys 
ponuje takimi samymi warun 
kami pogodowymi i objęta 
jest tym samym systemem fi 
nansowania sportu szkolnego. 
Różnica polega tylko na tym, 
że nie lansuje się tam teorii 
o braku warunków. Takie 
twierdzenia potrafią bowiem 
obalić nawet dzieci z Dolska, 
które przywiozły z Igrzysk zło 
ty medal w „Błękitnej Sztafe­
cie” łyżwiarskiej. Nie brak 
zimy, śniegu i lodu, ale brak 
inicjatywy kryje się za 
daleką pozycją naszego woje­
wództwa. Aby nie być w tym 
twierdzeniu gołosłownym przy 
toczę kilka przykładów.

Młodzież startująca w kon­
kurencjach łyżwiarskich na 
długich łyżwach dostała ten 
sprzęt na klka dni przed Ig­
rzyskami, co musiało przesą­
dzić jakość przygotowań i star 
tu. Chłopcy z Czarnkowa star 
tujący w saneczkarstwie do­
piero w Karpaczu, po raz pier 
wszy, korzystali ze sprzętu wy 
czynowego, dostarczonego 
przez organizatorów i skutek 
był oczywisty. W pierwszym 
ślizgu nie pokonali toru bez 
upadku. Chłopcy byli wpraw­
dzie na miejscu nieco wcześ­
niej, ale okazało się, że nie ma 
kto opłacić toru na treningi. 
Slalomowcy stawili się na sto 
ku Szrenicy z nartami za dłu­
gimi przynajmniej o pół metra, 
takimi na jakich turyści jeżdżą 
po oślich łączkach, a nie siało 
mówcy między bramkami. Bie

KOŻUCHY 
DLA TRAKTORZYSTÓW

Traktorzyści. — Jesteśmy trakto 
rzystami w Kółku Rolniczym. Pro 
simy poinformować nas, czy nale­
żą nam się bezpłatnie kożuchy i 
termosy. Pracujemy czasami po 
10—12 godzin dziennie na mrozie.

RED. — Dział Mechanizacji Wo­
jewódzkiego Związku Kółek Rol­
niczych w Poznaniu wyjaśnił nam, 
że dlą pracowników zatrudnio­
nych w kółkach rolniczych i mię- 
dzykółkowych bazach maszyno­
wych obowiązuje tabela norm o- 
dzieży ochronnej, roboczej i sprzę 
tu ochrony osobistej, która nie 
przewiduje kożuchów dla trakto­
rzystów (Uchwała Prezydium Cen­
tralnego Związku Kółek Rolni­
czych z 29 listopada 1966 r.) W wy 
jątkowych przypadkach bazy ma­
szynowe mogą zakupić dla trakto­
rzystów i stróży kożuchy jako o- 
dzież awaryjną do prac wykony­
wanych w trudnych warunkach 
atmosferycznych. (65)

ZABYTEK RODZINY GÓRKOW
Stanisław K. — Bardzo często 

słyszę o Pałacu Górków w Pozna 
niu. Czy mógłbym się dowiedzieć 
co to była za rodzina i czym przy 
służyła się Poznaniowi?

RED. — Rodzina Glórków, herbu 
Łodzią, to jeden z najpotężniej­
szych w Polsce rodów magnac­
kich. Renesansowy pałac został 
wybudowany w XVI w. przez An 
drzeja Górkę, kasztelana poznań­
skiego. Po śmierci ostatniego z 
Górków pałac przeszedł w ręce 
Czarnkowskich, później nabyły go 
Benedyktynki z Chłemna z przez 
naczeniem na siedzibę filii swego 
klasztoru. W ciągu XVII i XVIII 
w. dokonano w nim wiele zmian. 
W roku 1880 była tu średnia szko 
ła ziemska; pałac zamieniono póź 
niej na kamienicę czynszową. W 
roku 1945 została ona spalona i 
dopiero w latach 1960-1969 odbudo 
wana i przywrócona do dawnej ar 
chitektonicznęj świetności pałacu. 

gacze wiedzieli, że narty trze­
ba smarować, ale na tym ich 
wiedza się kończyła. W czasie 
biegu dziewczęta miały tyle 
śniegu przylepionego do nart, 
że po kilkakrotnym skrobaniu 
ledwo dotarły do mety. Nie 
znaleziono niewielkich stosun­
kowo funduszów na opłacenie 
miejscowych trenerów, aby w 
ciągu kilku dni poprzedzają­
cych Igrzyska dali młodzieży 
podstawy sportu narciarskiego, 
gdyż nauczyciele szkół czarn- 
kowskich i chodzieskich przyz 
nali lojalnie, że nie są specja­
listami w tej dziedzinie. Skoń­
czę to wyliczanie, którego i 
tak dosyć, żeby jednych znu­
dzić, a drugich rozpalić do bia 
łości.

yważaniem otwartych
* * drzwi jest stwierdzenie, 

że tylko konsekwentna praca, 
wyraźnie ukierunkowana, daje 
rezultaty. Nawet niezbyt wni­
kliwy obserwator Igrzysk mógł 
bez trudu zauważyć, że poza 
nielicznymi wyjątkami tzn. 
województwami o dużych moż 
liwościach i tradycjach, szcze 
golnie w narciarstwie, linia 
podziału na lepszych i gor­
szych nie przebiegała według 
stref klimatycznych w kraju, 
ale według stopnia zaangażo­
wania w sport szkolny. Pot­
wierdzeniem w jednej tylko 
reprezentacji były wyniki łyż 
wiarzy z Dolska. Ta szkoła, ma 
jąca takie same warunki jak 
wiele innych, dostarczyła poło 
wę wszystkich punktów zdo­
bytych przez szkoły podstawo 
we Wielkopolski na Igrzys­
kach. Identycznie ma się rzecz 
w odniesieniu do reprezentacji 
wojewódzkich.

Ostatnio sportowi towarzy­
szy duże zainteresowanie 
wojewódzkich władz partyj­
nych. Słusznie zadbano przede 
wszystkim o utrzymanie tego, 
co mamy i podjęto kroki prze­
ciwdziałające regresowi. Pro­
blem odnowy jest jednak ściśle 
związany z właściwym funkcjo 
nowaniem szerokiej bazy jaką 
stanowi sport szkolny. Smutne 
doświadczenia Igrzysk Let­
nich oraz potwierdzenie naszej 
słabości na Igrzyskach Zimo­
wych wydają się przesądzać 
sprawę. Nie ma chyba sensu 
bawić się w kolejną dyskusję 
na temat co by można ewentu 
alnie zrobić gdyby... ale trzeba 
zdobyć się na krok, który w 

■innych województwach już 
dawno uczyniono, a mianowi­
cie właściwe organizacyjne 
ustawienie Szkolnego Związku 
Sportowego w naszym woje­
wództwie, a także przekona­
nie władz oświatowych, że 
sport w szkole nie jest złem ko 
niecznym.

BOGDAN DOHNKE

REDAKCJA OD PO WIJ BI*
Obecnie mieści się tu Muzeum 
Archeologiczne. (428)

JAK SIĘ DOSTAĆ 
DO DOMU STARCÓW?

Jadwiga B. — Co należy uczy­
nić, by umieścić 81-letnią starusz 
kę w zakładzie dla starców?

RED. — O umieszczenie w zakła 
dzie pomocy społecznej mogą się 
ubiegać osoby, które z uwagi na 
wiek i stan zdrowia nie mogą pro 
wadzić samodzielnej egzystdbcji. 
Podanie zgłasza się u opiekuna 
społecznego lub w Dziale Opieki 
Społecznej Dzielnicowego Zarządu 
Służby Zdrowia. Należy złożyć 
następujące dokumenty: opinię 
lekarską kwalifikującą db odpo­
wiedniego typu zakładu, wynik 
prześwietlenia płuc, wynik bada­
nia na odczynnik Wassermanna, 
zaświadczenie z Sanepidu o tym, 
że dana osoba nie jest nosicielem 
zarazków tyfusu brzusznego, od­
cinek rentowy i zaświadczenie z 
miejsca pracy o wysokości zarob­
ków członków rodziny zobowiąz^ 
nych do alimentacji. Skierowanie 
do takich domów w Poznaniu wy 
daje Wydział Zdrowia i Opieki 
Spąłecznej Prezydium RN Pozna- 
niti, pl. Kolegiacki 17. (452)

RENTA I EMERYTURA
Agnieszka B., Kostrzyn — Jaka 

jest różnica pomiędzy rentą a 
emeryturą?

RED. — Emerytura przysługuje 
pracownikowi z chwilą osiągnięcia 
przez niego wieku starczego i wy 
kazania się wymaganym okresem 
zatrudnienia. Natomiast renty są 
bądź inwalidzkie, bądź rodzinne. 
Rentę inwalidzką otrzymuje pra­
cownik, który nie osiągnął jeszcze 
wieku starczego a stał się niezdol 
ny do pracy. Renty rodzinne o-

Wyniki plebiscytu

Plebiscyt na najpopular­
niejszą książkę pisarza 
poznańskiego organizo­

wany przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, PP „Dom 
Książki”, ZO Związku Litera­
tów Polskich i Wydawnictwo 
Poznańskie cieszył się dużym 
zainteresowaniem. Wpłynęło 
5038 kuponów. Laureatem 
„Złotej Książki” został Jerzy 
Mańkowski. Powieść „Najpięk­
niej umiera gałąź” uznali czy 
telnicy za najbardziej popu­
larną. Zyskała ona 1183 gło­
sy. „Srebrna Książka” przy: 
padła w udziale A. Fiedlerowi 
za powieść „Madagaskar okrut 
ny czarodziej”.

W dziale poezji tomik „Go­
dzina znaczeń” przyniósł N. 
Chadzinikolau „Złotą książkę”, 
a „Srebrną” otrzymał Tadeusz 
Kraszewski za „Bajdy i bajki”.

„Złote i Srebrne Księgi” w 
dziale poezji i prozy oraz spe 
cjalne nagrody „Głosu” zosta­
ną wręczone zwycięzcom ple­
biscytu w czasie „Biesiady Li­
terackiej” w Turku ,w dniu 11 
marca. _ _

Dekada pisarzy środowiska 
poznańskiego i plebiscyt zy­
skują coraz większą popular­
ność. Świadczy o tym nie tyl­
ko wzrastająca każdego roku 
liczba kuponów, ale adresy o- 
sób biorących udział w plebi­
scycie. Są wśród nich czytel­
nicy z Krakowa, Warszawy, 
Szfczecina, Świnoujścia, Łodzi, 
Zielonej Góry, z odległych 
miast i wsi wielu województw. 
W Wielkopolsce najwięcej ku 
ponów nadesłano z Szamotuł i 
Turka. Cztery główne nagrody 
dla uczestników plebiscytu — 
Małą Encyklopedie Pęwszech- 
ną — wylosowali: Danuta Bu- 
chelt (Turek), W. Robakowski 
(Ostrów Wlkp.), I. Oleksy (Po­
znań), H. Klecz (Poznań). Po 
nadto rozlosowano 20 bonów 
książkowych po 100 zł, 25 bo 
nów książkowych po 40 zł i po 
nad 400 nagród książkowych. 
Nagrody zostaną przesłane u- 
czestnikom do końca bm. (g)

W cyklu Polish Jazz ukazała się 
17 z kolei płyta, tym razem z na­
graniem Trio Jerzego Miliana. Na 
płycie znajdują się Memory of 
Bach, Rewelacyjny Luciano, Szki­
ce ludowe, Bazar w Aszchabadzie 
i inne. Polskie Nagrania „Muza”, 
XL 0555, 33 obr.

Edward Statkiewicz — skrzypce 
i Aleksandra Utrecht — fortepian 
grają Ignacego Jana Paderewskie 
go Sonatę a-moll na skrzypce i 
fortepian op. 13 i Grażyny Bace­
wicz IV Sonatę na skrzypce 1 for 
tepian. Polskie Nagrania „Muza”, 
XL 0505, 33 obr.

trzymują dzieci po rodzicah, lub 
małżonek po śmierci współmał­
żonka. (626)

PRAWO DO DEPUTATU
Ł. K. — Mam dwoje małych dzie 

ci i nigdzie nie pracuję. Ojciec 
dzieci, który nie jest moim mę­
żem, pracuje w PGR. Czy mamy 
takie samo prawo do deputatu w 
postaci mleka, jak inne rodziny?

RED. — Prawo do deputatu na 
członków rodziny posiadają pra­
cownicy stalj, utrzymujący rodzi­
nę (dzieci) zamieszkałe razem z 
nim. Ojcostwo dzieci winno być 
potwierdzone bądź wyrokiem są­
dowym, bądź oświadczeniem złożo 
nym w urzędzie stanu cywilnego, 
w przypadku gdy dzieci nie uro­
dziły się w małżeństwie. (104)

OD 17 LAT DO WOJSKA
Jerzy T. — Syn, który kończy 

w tym roku szkołę podstawową, 
bezzwłocznie chce wstąpić do woj 
ska. Gdzie można uzyskać w tej 
sprawie wyczerpujące informa­
cje?

RED. — Nie podał Pan He syn 
ma lat; do szkół wojskowych 
przyjmuje się kandydatów dopie­
ro po ukończeniu 17 lat życia. Co 
prawda, po ukończeniu szkoły pod 
stawowej można czynić starania 
o przyjęcie do Zasadniczej Długo 
terminowej Służby Wojskowej (5 
lat), podczas której uczniowie koń 
czą zasadniczą szkołę zawodową 
o wybranej specjalności lub do 
Podoficerskiej Szkoły im. Rodziny 
Nalazków. Po szkole podstawowej 
mogą być przyjęci ponadto chłop 
cy jako elewi do orkiestr wojsko 
wych. Szczegółowych informacji 
w tej sprawie udzielają powiato­
we lub dzielnicowe sztaby wojsko 
we. Tam też załatwia się wszelkie 
formalności związane z powoła­
niem do wojska. (487)
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O Puchar Zdobywców Pucharów Koło

Pracownicy poszukiwani

niepotrzebna przegrana Górnika W każdym LZS-ie
Ćwierćfinałowe spotkanie piłkarskie o Puchar Zdobywców Pucha 

fow rozegrane w Sofii pomiędzy zespołem Lewski a Górnikiem Za 
się zwycięstwem gospodarzy 3:2 (2:1).brze zakończyło

Początek meczu 
granej polskiego 
śmiałymi atakami 
pokoił bramkarza

nie wróżył prze 
zespołu, który 
raz po raz nie

---- gospodarzy. Je 
den z wielu w tym okresie wy­
padów, już w 5 minucie zakończył 
się zdobyciem pierwszej bramki. 
Szołtysik wykorzystując nieporo-
zumienie obrońców’ przytomnie ulo 
kował piłkę w siatce. 1:0 dla Gór­
nika. Jeszcze kilkakrotnie Pola­
cy mieli okazję podwyższenia wy 
niku. W 25 minucie, niegroźny 
strzał napastnika Bułgarów odda­
ny w zamieszaniu podbramkowym 
przyniósł wyrównanie, piłką ko­

nikiem remisowym, na 2 minuty 
przed zakończeniem meczu A. 
Sparuchow, przejmując dośrodko- 
wanie lewoskrzydłowego głową 
idealnie skierował piłkę do siatki 
obok niemrawo interweniującego 
Kostki.

Mimo przegranej górnicy jako 
zespół mogli się podobać. Zademon 
strowali grę nowoczesną, spokojną 
i skuteczną a przegraną mogą ob­
ciążyć wyłącznie słabo dyspono­
wanego wczoraj Kostkę. Ponosi on
odpowiedzialność za wszystkie

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 26 — zatrudni natychmiast:

— MURARZY
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— OPERATORÓW SPYCHACZY i KOPAREK.

Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie.
W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 

informacji, prosimy zgłaszać się pod w/w adresem

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
W POZNANIU, ul. Kościuszki 57* 

ogłasza na rok szkolny 1970/71

ziołkując zmyliła wybiegającego 
Kostkę i nad rozpaczliwi, " '*
cym wpadła do siatki. W 
nut później Szołtysik ma 
uzyskania prowadzenia 
przejmując dośrodkowanie

bronią 
5 mi- 
okazję 
jednak 
Lubań

trzy bramki. Pieczołowicie pilno­
wany Lubański niewiele mógł po­
kazać, ale kilka jego akcji było 
wysokiej marki. Podobał się szcze­
gólnie Szołtysik i Banaś, których, 
rajdy zawsze nosiły zalążek zdo­
bycia bramki.

skiego zaledwie z kilku metrów 
nie trafia do bramki. Gra staje 
się nerwowa. Bułgarzy przypusz 
czają falowe ataki z których je 
den w nieoczekiwanych okolicz­
nościach kończy się zdobyciem
drugiej bramki dla 
Uzyskał ją Panów.

gospodarzy. 
Odebrawszy

Wydaje się, że w obecnej formie 
jaką górnicy zademonstrowali na 
stadionie w Sofii bez trudu poko­
nają wczorajszego przeciwnika 
przechodząc do kolejnej rundy 
rozgrywek, (za)

piłkę od obrońców pociągnął kil 
ka metrów i z odległości około 
35 m strzelił prosto na bramkę. 
Zaskoczony Kostka nie zrobił do­
słownie nic, aby zagrodzić drogę 
piłce do bramki.

Pierwsze minuty po przerwie 
były jak gdyby wiernym odbiciem 
początku meczu. Falowe ataki Po­
laków w 5 minucie przyniosły wy­
równanie ze strzału Banasia, który 
stojąc na desancie odebrał piłkę i 
po samotnym rajdzie uzyskał gola. 
Górnicy zaczęli grać wyraźnie na 
czas, co wykorzystali gospodarze 
coraz śmielej atakując bramkę 
Kostki. Kiedy wszystkim wydawa­
ło się, że mecz zakończy się wy-

• W Tampere odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie hokeja 
na lodzie, w którym ZSRR poko­
nał Finlandię 3:1. W Sztokholmie 
reprezentacja Szwecji zrewanżo­
wała się Czechosłowacji za ponie­
sioną porażkę (0:3) i pokonała 
CSRS 6:5.

• Rekordzista świata w skoku 
wzwyż Walery Brumel (ZSRR), 
poddał się powtórnie operacji le­
wego kolana. Brumel postanowił 
po wyleczeniu powrócić do wiel­
kiego sportu.

• Głównym punktem porządku 
ohrad poszerzonego zarządu Pol­
skiego Związku Hokeja na Trawie, 
które odbędzie się 7—8 marca w 
Bielsku-Białej, będą perspektywy 
rozwoju PZHT. W zebraniu ucze­
stniczyć będą przedstąwicielę 
GKKFiT oraz PKO1. W pobliskim 
Szczyrku na zgrupowaniu przeby­
wa kadra olimpijska związku.

® Do gigantycznego rajdu samo-
chodowego Londyn Meksyk
zgłoszonych zostało 106 załóg, naj­
więcej z Wielkiej Brytanii — 35. 
Sobiesław Zasada ma numer star­
towy — 14.

® 11 bm. o godz. 15.30, na sta­
dionie w Golęcinie odbędzie się to­
warzyskie, międzynarodowe spot­
kanie piłkarskie pomiędzy zesoo- 
łami miejscowej Olimpii i I-ligo- 
wą jedenastką KS Żaligiris (Wil­
no).

• Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet odbędą się w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego (od godz. 10) 
zawody gimnastyczne kobiet w kia 
sie I, II i III, a o godz. 13 mecz 
Poznań — Cottbus.

Wirtuozi łyżew 
podjęli walkę

115 zawodniczek i zawodników z 
15 krajów rozpoczęło we wtorek 
w hali ,,Tivoli” w Lubljanie mi­
strzostwa świata w jeżdzie figuro­
wej na lodzie na rok 1970. W jeż­
dzie solowej kobiet startuje 21 za

Na wspólnym plenum Zarządu 
Powiatowego ZMW i Rady Powia­
towej Ludowych Zespołów Spor­
towych w Kole została dokonana 
ocena działalności sportowej i tu­
rystycznej na wsi kolskiej w 1969 
roku, a także wytyczono program 
pracy na rok następny.

Wśród kół LZS w powiecie kol­
skim na pierwsze miejsce wysu­
nął się LZS w Babiaku i zdobyło 
puchar Rady Powiatowej LZS za 
najlepsze wyniki w pracy w 1969 r. 
Wyróżniające się koła LZS w Ba­
biaku, Grzegorzewie, Ponętowie 
Górnym, Sompolnie, Dąbiu i Izbi­
cy otrzymały pamiątkowe dyplo­
my uznania. Kilkunastu działa­
czom sportowym wręczono hono­
rowe odznaki Zrzeszenia LZS za 
wybitne zasługi położone dla roz­
woju kultury fizycznej i turystyki 
oraz dyplomy uznania i nagrody 
pieniężne.

W programie pracy kół w roku 
1970 przyjęto, że w każdym kole 
LZS powinny działać najmniej 3 
sekcje sportowe, w tym jedna, ktć 
ra będzie brać udział w rozgryw­
kach związkowych. Jako podsta­
wowe dyscypliny sportowe będą 
uprawiane: lekkoatletyka, kolar­
stwo, piłka nożna i siatkowa, oraz 
tenis stołowy i szachy. W roku b’ 
żącym przybędzie kilka nowych 
kół LZS.

W dziedzinie turystyki szczegól­
ną uwagę zwrócono na organizo­
wanie rajdów, zlotów i wycieczek 
krajoznawczych, uwzględniających 
dorobek naszego regionu. (Ig)

w Dziale Zatrudnienia i Płac. K1230

zapisy chłopców i dziewcząt 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU

wodniczek. w konkurencji męż-
czyzn — 22 łyżwiarzy, paracn spor 
towych — 18 a w tańcach — rów­
nież 18 par. Polska reprezentowa­
na jest jedynie w parach. W kon- 
.kurencji par sportowych występu 
ją Janina Poremska i Piotr Szczy 
pa a w tańcach — Teresa Weyna i
Piotr Bojańczyk.

Wczoraj odbyły 
trzy figury jazdy 
mężczyzn, program

się pierwsze 
obowiązkowej 
obowiązkowy

wykonały pary sportowe a w tań­
cach przeprowadzono dwa pierw­
sze tańce obowiązkowe.

Po pierwszych trzech figurach 
jazdy obowiązkowej mężczyzn pro 
wadzenie objął mistrz Europy, 
19-letni Czechosłowak Ondrej Ne- 
pela — 526,3 pkt. przed Ameryka-
ninem Timem Woodem 
pkt. (o-za)

524.7

Liga jeżyckich 
siatkarzy

B&rdzo dużym zainteresowaniem 
cieszy się jeżycka liga siatkówki 
zakładów pracy, organizowana 
przez DKKFiT. W rozgrywkach u- 
czestniczy 6 drużyn. Właśnie za­
kończyła się pierwsza runda roz­
grywek. Ną czele tabeli znajduje 
się KW MO z 4 punktami. Zajmu­
jąca drugie miejsce Goplana ma 
rówńież 4 pkt. na koncie. Następ­
ne miejsca zajmują: III Taxi Klub 
(3 pkt.), IV WZ Mech. (2), V Wie- 
pofama (1). VI Argon (1). Rozgryw 
ki odbywają się w sali Szkoły Pod 
stawowej nr 72 przy ul. Swierczew 
skiego 57. (b)

Najlepsi ciężarowcy Ostrowa
W Ostrowie odbyły się mistrzo­

stwa miasta i powiatu w podno­
szeniu ciężarów. W imprezie star­
towało kilkudziesięciu zawodni­
ków, reprezentujących kluby tak 
że innych powiatów, jak np. Unię 
Swarzędz czy LZS Krotoszyn.

Osiągnięto' szereg dobrych wyni­
ków, do których należy zwłaszcza 
rezultat uzyskany poza konkur­
sem w podrzucie wagi półciężkiej 
przez Stanisława Baurę ze Stali O- 
strów — 152,5 kg. Jest to nowy re­
kord okręgu, lepszy o 2,5 kg od 
starego, należącego do członka 
kadry narodowej — Ryszarda Zi- 
morskiego. W wadze ciężkiej Jan 
Cieślak, z tego samego klubu, po­
bił rekordy okręgu juniorów we 
wszystkich bojach oraz, oczywiś­
cie, w trójboju.

A oto nowi mistrzowie w podno­
szeniu ciężarów oraz uzyskane 
przez nich wyniki: waga musza — 
Marian Bera (Stal Ostrów) — 207,5
kg, waga kogucia Eugeniusz
Owczarek (LZS Odolanów) — 192,5 
kg, waga piórkowa — Stanisław 
Żojdż (LZS Krotoszyn) — 255,0 kg, 
waga lekka — Czesław Kupczyk 
(Stal Ostrów) — 290,0 kg, waga śre 
dnia — Mirosław Kozłowski (LZS 
Ostrów) — 350,0 kg, waga p. cięż­
ka — Stanisław Baura (Stal O- 
strów) — 405,0 kg, waga 1. ciężka 
— Roman Majchrzak (Stal Ostrów)

290,0 kg, waga ciężka Jan
Cieślak (Stal Ostrów) — 355,0 kg.

Mistrzostwa były starannie przy 
gotowane i sprawnie przeprowa­
dzone przez działaczy Powiatowe­
go Ośrodka Wychowania Fizyczne­
go w Ostrowie. (R. J.)

Dnia 3 marca 1970 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., drogi mąż, ojciec, dzia­
dek, śp.

WIKTOR DZIOBA

Dnia 3 marca 1970 r. zmarł

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko-
■itrzynie — zatrudni zaraz

DYSPOZYTORA TRANSPORTU. Wymagane 
wykształcenie średnie oraz znajomość z za­
kresu mechaniki samochodowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze
Zarządu. W1075
Spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Opalenicy, ulica
Szkolna 1 — przyjmie zaraz:
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA spółdzielni d/s tech­

nicznych — wyższe lub średnie wykształcenie 
techniczne w branży odzieżowej względnie włó­
kienniczej;

— TECHNIKA ODZIEŻOWEGO — średnie wykształ­
cenie odzieżowe.

'Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela Zarząd Spółdzielni — Opalenica, ul. Szkolna 
nr 1. telefon 350. W1394
Nadodrzańskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego w Dębnie Lubuskim, woj. szczecińskie, 
poszukują kandydatów na stanowiska:

GŁÓWNEGO” ENERGETYKA. Wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne oraz praktyka lub 
średnie techniczne i 5 lat praktyki. Warunki: 
płaca podstawowa w granicach 2.300—3.400 zł mie­
sięcznie w zależności od kwalifikacji oraz pre­
mia i ewent. dodatek ad personam za kwalifi-
kcioje z

— KIEROWNIKA RUCHU. Wymagane wykształce­
nie wyższe techniczne oraz praktyka lub śred­
nie techniczne i 5 lat praktyki. Warunki: płaca 
podstawowa w granicach 1.800—3.000 zł miesięcz­
nie w zależności od kwalifikacji oraz premia 
i ewent. dodatek ad personam za kwalifikacje;

— MIKROBIOLOGA. Wymagane wykształcenie wyż­
sze odpowiedniej specjalności oraz praktyka. 
Warunki: płaca podstawowa w granicach 2.200 —- 
2.800 zł miesięcznie w zależności od kwalifikacji 
oraz premia i ewent. dodatek ad. personam za 
kwalifikacje.

Zakład zabezpiecza mieszkanie, warunki do omó­
wienia na miejscu.

Oferty należy składać bezpośrednio do zakładu.

Dyrekcja Stacji Hodowli Roślin w SiernikacL, poczta
Runowo, pow. Wągrowiec — przyjmie do pracy 

DWÓCH KIEROWNIKÓW GOSPODARSTW.
Wymagane wvkształcenie wyższe i 3 lata praktyki 

lub średnie i 5 lat praktyki na zajmowanym sta­
nowisku. „ , . . ,Wynagrodzenie zgodne z UZP dla rolnictwa, plus 
dodatek trudnościowy.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. Przystanek PKS, 
szkoła 8 kl. i sklep na miejscu. W1304
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA PIEKARNI.
Wymagane wykształcenie średnie oraz co najmniej 

5-letni staż pracy na stanowisku kierownika.
Warunki pracy i płacy do omówienia w

Zarzadu. W1489

S Praca # Nauka
Przyjmę każdą pracę po 
godz. 16, najchętniej spa­
wanie elektryczne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19901g.

Przyjmę do pomocy w 
sklepie, panienkę ze wsi. 
Pensja wysoka, mieszka­
nie i utrzymanie. Zgłoszę 
nia pisemne: Chociszew­
skiego 43a m. 6 — Ernst.

19926g
Przyjmę dwóch uczniów 
w zawodzie murarskim. 
Adres: Leon Łączka, Po-
znan, Gąsiorowskich 10
m. 19, tel. 653-92. 19904g
Matematyczna sprawność 
w obliczeniach oraz dob­
re opanowanie języka poi 
skiego, zwłaszcza do egza 
minów wstępnych (klasa 
VIII) zdobędziesz pod kie 
runkiem doświadczonych 
pedagogów. Lampego 6 
m. 9. 18166g

Kupno S Sprzedaż

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
żona, syn, córka, wnuczek, zięć i rodzina 

Ul. Dzierżyńskiego 151 m. 14, Pniewy.
21010?

BRUNON MICHALSKI
członek Zespołu Adwokackiego w Rawiczu
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 marca 1970 r.

o godz. 16 na cmentarzu w Rawiczu.
Rada Adwokacka w Poznaniu.

K1536
Dnia 28 lutego 1970 r. zmarł przeżywszy lat 72

JAN KURNATOWSKI
senior 
skiego

kynologii polskiej, założyciel poznań- 
Oddziału, członek Zarządu, międzynaro-

dowy sędzia kynologiczny, odznaczony Honoro­
wą Odznaką Związku Kynologicznego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­
ca 1970 r. o godzinie 13.40 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Związek Kynologiczny w Polsce, 
Oddział w Poznaniu, Zarząd Oddziału.

20991?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
lutego 1970 r. zmarł

PROF. DR MED.
STEFAN KWAŚNIEWSKI 

długoletni, czynny do ostatnich chwil życia 
członek Oddziału Poznańskiego Towarzystwa 
Internistów Polskich, przewodniczący Oddziału 
Poznańskiego w latach 1958—64, wybitny inter­
nista. emerytowany kierownik I Kliniki Chorób 
Wewnętrznych AM w Poznaniu.

Medycyna polska poniosła bolesną stratę.
Zarząd Oddziału Poznańskiego 

Towarzystwa Internistów Polskich.
29959?

+ Dnia 2 marca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 82, nasz najukochańszy 
i drogi tatuś, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

MIECZYSŁAW DZIECIUCHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 15 z kościoła parafialnego w Gostyniu.
W głębokim smutku pogrążona

Gostyń, Wiosny Ludów 1. 20947g

+ Dnia 3 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek, przeżywszy lat 86, śp.

WŁADYSŁAW DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­

ca br. o godz. 11 na cmentarzu w Węglewie.
W głębokim smutku pogrążona

26996?

z a w < 
1. 
2. 
3.
4.

a z d 
W 
w

odach:
ślusarz mechanik,
ślusarz narzędziowy, 
tokarz,
blacharz przemysłowy,

KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 — 
zawodzie ślusarz - mechanik

i Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyjnego 
nr 5 -
WE WRONKACH, ul. Myśliwska 12 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji i usłu^ 
przemysłowych, dostarczanych na rynek krajo­
wy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję-
cie do technikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują:

— w I roku nauki do 260,— zł
— w n roku nauki do 380,— zł
— w III roku nauki do 600,— zł

miesięcznie, 
miesięcznie, 
miesięcznie.

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowane 
trudnymi warunkami domowymi.
Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę.

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. życiorys i 2 fotografie,
2. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod-

stawowej oraz wykaz ocen za 1 
z klasy VIII,

3. zaświadczenie lekarskie o stanie
4. zgodę rodziców,
5. świadectwo zdrowia z wynikami.

Wnioski należy
1. Zasadnicza 

cych nr 13

przesyłać:
Szkoła Zawodowa
ZDZ —
ul. Kościuszki 57;
Szkoła Zawodowa

dla

półrocze

zdrowia,

Pracują-

dla2. Zasadnicza
cych ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35;

3. Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 — 
Wronki, ul. Myśliwska nr 12. K1022

Pracują-

Telewizor 17-calowy sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20993g

Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

POŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub samochód „Fiat 125 P” 

CZEKA NA CIEBIE
W „KOZIOŁKACH’

K1518

Htipię mikroskop warsz­
tatowy. Przybylski, Swa 
rzędz, H. Sawickiej 2 — 
pracownia grawerska.

19607?

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 1965,lg
Okazyjhie sprzedam długą 
suknię ślubną. Poznań, 
ul. Przemysłowa 13 m. 9. 

20902g

Ryby akwaryjne, pokarm 
żywy i suchy, kwiaty cię 
te i doniczkowe — pojeca 
Kwiaciarnia Konin, plac 
Wolności 3. 19335g
Wózki dziecięce głębokie, 
kombinowane i spacero­
we — najnowsze modele 
poleca Wytwórnia Z. Jan 
ke Poznań, ul. Dąbrow-
skiego 88. 19700g

ZK

Instytut z żalem zawiadamia, że dnia 28. II. 
1970 r. zmarł

prof. STEFAN KWAŚNIEWSKI 
były długoletni przewodniczący Rady Naukowej 
Instytutu oraz kierownik Ośrodka Naukowo- 
Badawczego w Inowrocławiu.

Przewodniczący Rady Naukowej 
Instytutu Balneoklimatycznego 

dyrektor Instytutu Balneoklimatycznego 
i współpracownicy

Dnia 2 marca 1970 r. zmarł

20909?

STANISŁAW BAGROWSKI
były długoletni pracownik naszego Przedsię­
biorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­
ca br. o godz. 13 na cmentarzu na Głównej.

Z żalem żegnają Go:
Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 

Miejskiego Handlu Mięsem w Poznaniu.
KI 547

Samochody
nia — Długa 9.
Zgubiono

20068?

Kupię Nysę lub 
wę Combi, może 
wypadku lub do 
tu. Oferty’ (cena) 
— Grunwaldzka 
21064g.

Warsza- 
być po 
remon- 

,,Prasa”
19 dla

marki TISOT.
zegarek złoty

Znalazca
proszony ewentualne
skontaktowanie się z nr. 
tel. 455-01. Zwrot wyna­
grodzę. 21042?

Fabrycznie nową „War­
szawę” górnozaworową — 
sprzedam lub zamienię na 
nowego „Fiata” 125 P. Ul. 
Powstańcza 7 m. 7, tel.
331-78. 20843g
Warszawę z gwarancją — 
zamienię na nową Sko­
dę, Wartburga Moskwi­
cza. Telefon 426-95.

20842g

e Różne Ząnby
Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam.
Grudnia 5.

buty 
zam-

— 27
20016g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

2O894g
Naprawy telewizorów u 
klienta — wykonuje Fir­
ma „Radio Wenus”, Po­
znań, Wielka 20. 20197?

Zaginął piesek pekińczyk 
ciemnobrązowy, nie wi­
dzi na jedno oko. Zwrot 
wysoko wynagrodzę. Bo­
ruta Poznań - Chartowo, 
Łabska 9 (ogrodnictwo).

21005?

Matrymonialne
Wytni j — Szczęście,—, Za 
chowaj! Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Neptun” 
Gdańsk, Śniadeckich — 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

1043p
Samotna wdpwa lat 59 z 
mieszkaniem i dobrej pre 
zencji, pozna odpowied­
niego pana rencistę, bez 
nałogów, do lat 65, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19677g.

Szczęśliwie, dyskretnie — 
kojarzy małżeństwa „Ju­
trzenka”, Radom, Moniu­
szki 16. K1134.

Dnia 27 lutego br. zmarł

JAN KURNATOWSKI
były długoletni pracownik naukowy i serdecz­
ny kolega, którego żegnamy z żalem, łącząc 
wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb 
ca 1970 r. 
kowie.

Rada

odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar- 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Juni-

Zakładowa —- POP — Dyrekcja
Miejskiego Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu.

K1492

W dniu 2 marca 1970 r. zmarł nieoczekiwanie 
w wieku 39 lat

+ Dnia 28 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa- I 
kramentami św„ w wieku lat 74, moja uko­

chana i jedyna siostra, śp.

ZOFIA WEGNER |
Pogrzeb odbył się dnia 4 bm. na cmentarzu I 

na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

SIOSTRA EWA

tDnia 3 marca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 64, śp.

mgr. ZDZISŁAW JARMUŻ
kierownik Szkoły Podstawowej w Przedawni

W Zmarłym tracimy cenionego pedagoga, 
skromnego i pracowitego człowieka, serdecz­
nego kolegę oraz ofiarnego działacza związko­
wego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 marca 
1970 r. o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Zarząd Oddziału
Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz

Wydział Oświaty i Kultury PPRN 
w Szamotułach.

21073?

21008?

+ Dnia 2 marca 1970 r. opuściła nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach, namaszczona 

Olejami św., nasza ukochana, niezastąpiona ma­
musia, droga siostra, bratowa,'szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 50, śp.

ZOFIA KAMIŃSKA
z domu JANKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 21 m. 2. 20971g

FRANCISZEK TŁOK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 14.30 z domu żałoby Poznań - Krzesin- 
ki na cmentarz parafialny w Spławiu.

Pogrążeni w głębokim smutku 
żona, syn, synowa i wnuczki

20965?

BRUNON FRANCISZEK
MICHALSKI

mój ukochany mąż i najdroższy przyjaciel, 
brat, szwagier i wujek, zmarł nagle dnia 3 mar­
ca 1970 r.

Pogrzeb odbędzie się 
ca 1970 r. o godz. 16 
Rawiczu.

W głębokim smutku

Rawicz, ul. Polna 2a.

w czwartek, dnia 5 mar- 
z kaplicy cmentarnej w

pogrążone
żona i rodzina

21001g

Redaguje Kolegium; Marian Flejslerowłcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca ' 
icrMTi redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony: 611-21 łaczv • 

wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17, redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnep.o 657-18. sekretar? « 
w redakcji «48 85 dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czvtelnik6w 657-18. dział m’ejski 659-39. redakcia nocna 430-73 I 453-31 • 
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+ Dnia 1 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, na­

sza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA SOBAŃSKA
z domu MUCHA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Małeckiego 25 m. 1. 20849g

+ Dnia 2 marca 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 78

BRONISŁAWA LIMANSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 mar­

ca 1970 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Ratajczaka 27 m. 11. 20997g
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Czwartek słońce: 6.30—17.38

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 
NOWY — g. 19 „Bar wszystkich 
świętych”; OPERA — g. 19 „zem 
sta nietoperza”; OPERETKA — g. 
10 „Skrzydlaty kochanek”; MAR­
CINEK — g. 11 i 17 „Guignol w 
tarapatach”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Latający 
Holender”; KOŚCIAN: „Różowa 
pantera”; LESZNO: „Heroina”; 
NOWY TOMYŚL: „Różowa pante­
ra”; OBORNIKI: „Beczka pro­
chu”; ŚREM: „Spotkałem nawet 
szczęśliwych Cyganów”; ŚRODA: 
„Winnetou i Apanaczi”; SZAMO­
TUŁY: „Zdobycz” i „Przygody 
małej wydry”; WĄGROWIEC: „Pu 
stelnia parmeńska”; WRZEŚNIA: 
„Węgierski magnat” i „Zoltan 
Karpathy”,

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Szwajcaria, ojczyzna Wilhelma 
Telia”.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Public, międzynar.; 
8.15 Mazaika muzyczna; 8.44 Bez­
pieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych; 9 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski) „Pięć tulipanów i mary­
narz” słuch.; 9.20 Wiązanka melo­
dii; 9.30 Z muz. franc.; 10.05 „No­
ce i dnie” fragm. 29 pow.; 10.25 
Polskie zespoły ludowe PR grają 
polskie melodie; 10.50 Lekarz przy 
pominą; 11 Dla ki. VII (geografia) 
— Dźwiękowe pocztówki z NRD — 
reportaż; 31.25 Konc. Orkiestry 
Łódzkiej Rozgłośni PR; 11.50 Po­
radnia Rodzinna; 3.2.25 Koncert z 
polonezem; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Hej, basisto, hej skrzypeczku — 
Zagrajcie po staroświecku; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Wiersze 
Zechenter-Spławińskiej; 14.10 U- 
twory organowe gra Maria Lizer; 
14.30 Zagadki Muzyczne; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Muz. sceniczna Schuberta i 
Mendelssohna; 16.30 Popołudnie z 
młodością 18.05 To i owo na bito­
wo; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Z 
księgarskiej lady; 19.30 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera; 19.15 
W rytmie dixieland; 20.25 Kilka 
rytmów dla tańczących; 21 Aud. do 
knmentalna; 21.30 Parnasik; 22 Sy­
gnał S. B. Z cyklu: „Wszystkie 
Sonety fortepianowe Ludwika van 
Beethovena”; 22.27 Do tańca za­
praszają orkiestry; 23.10 Przeglądy 
i poglądy; 23.20 10 minut z Ork. 
Nelsona Riddle’a; 23.30 Rewia pio 
senek; 0.10 Program nocny z Byd 
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, M, 12.05, 
15. 16, 18. 20, 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce; 8.05 Muzyczny Tydzień pozna­
nia — omówi dr J. Młodziejowski; 
8.35 Nie ma marginesu; 9 P. Czaj­
kowski SerenaUa smyczkowa 
C-dur; 9.35 Kronika kulturalna; 
9.50 Konc. rozrywk.; 10.25 „Lenin 
i Krupska w Krakowskim związ­
ku Pomocy dla Więźniów Politycz 
nych” fragm. książki; 10.45 Pano­
rama słynnych orkiestr — Ork. 
Symf. w Pittsburgu; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Konc. roz 
rywkowy „CzeTtamy wiosny”; 13.40 
„Dal” opow.; 14.05 Kapela Wło­
ściańska Namysłowskiego; 14.25 
Dwa zespoły — dwa style. Grają: 
„The Shadows” i „Meksykanie”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
popołudn. muz. słowiańskiej; 17.15 
„Konfrontacje”; 17.25 Piosenki i 
melodie estrady; 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Aud. młodzieżowa 
„Gdzieś w gromadzie”; 18.20 Wi­
dnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.31 Magazyn lite­
racki To i owo; 22 Magazyn z kra 
ju i ze świata i stan pogody; 22.30 
Kwadrans tanecznych rytmów Gra 
Ork. Francois’a Bay’a: 22.45 Teatr 
PR — „Ostatnia zbrodnia prof. 
We-nera” słuch.; 23.25 W rytmie 
bossa-nova.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16, 19. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Gdzie jest przebój?: 17.30 „Po 
wrót pożegnanych” — ode. 5 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Rzeźbiarze spod baobabu; 
18.35 Suita suit; 19 Naokoło świa­
ta; 19.15 Tu studio Gdańsk: 19.35 
Pod szafirowa igłą: 20 Lektury — 
lektury...; 20.15 z prywatnej pły­
toteki; 20.35 Z gawędą i pieśnią 
przez kraj — rep.; 20.50 Spotkanie 
z Ewa Bandrowską-Turska: 2L15 
Tylko po hiszpańsku: 21.30 Bracia 
dekarze — rep.; 21.50 Opera — 
C. Donizetti’ego: „Don Pasąnal”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Dalida; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Zwycięstwo” — ode. 6: 22.45 
Weterani estrady; 23 Miniatury 
poetyckie — „Dumki ukraińskie”; 
23.05 Muzyka z wntypodów; 23.50 
Śpiewa Jordanka Christova.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Metody nume 
ryczne i graficzne”; 9.55—10.25 — 
Jeżyk polski (ki. I lic.): „Poezja 
polskiego Oświecenia”: 10.55—11.25 
— Jeżyk polski (kl. VH) — Bole­
sław Prus: „Pałac i rudera”: 
11.55—12.25 — Jeżyk polski (kl. HI 
lic. i kl. XI) — Przyboś. Gałczyń-

Września nie Paryż, ale...
— Ty też jedziesz po bu­

ty?
— Nie, tylko chcę kupić je­

szcze jakiś płaszczyk wiosen­
ny dla córeczki. We Wrześni 
podobno można dostać.

— Pomyśl — taka „dziura”, 
a takie świetne zaopatrzenieI

To podsłuchana w pociągu 
rozmowa dwóch poznanianek, 
jadących po zakupy do Wrze­
śni. Zresztą nie tylko Poznań 
tu ciągnie. Gniezno i Słupca 
też. Bo obecna Września mo­
że zaimponować każdemu. O- 
gromne sklepy różnych branż 
o okazałym wystroju i boga­
tym zaopatrzeniu konkurować 
mogą nawet ze stolicą. W każ 
dym razie, bez odrobiny prze­
sady, sklepy w nowych wie­
żowcach na poznańskiej „ścia­

M01EMIAST0M0JAWIES
LAT TEMU! DZISIA1

nie wschodniej” ledwo dorów 
nują wrzesińskim.

Nie, nie jestem lokalnym pa 
triotą „od urodzenia”, nie je­
stem wrześnianinem, ale ob­
serwuję rozwój tego miasta 
od wielu lat i muszę bezstron 
nie przyznać, że jest godny 
podziwu.

Więc rok 1945. — Małe, po­
wiatowe miasteczko — 7.000 
mieszkańców. Wspaniała histo 
ria: kosynierzy 1848 r. — słyń 
ny strajk dzieci 1902 r., bata­
lion powstańczy 1918 r., ale 
ulice pełne kocich łbów, sza­
re zniszczone domy. Liceum, 
dwie podstawówki, kino, tro­
chę urzędów, dwie restaura­
cje. To wszystko.

Kto znał Wrześnię tylko z 
tych lat — obecnie by jej nie 
poznał. Miasto rozwinęło się, 
rozkwitło. Więc w telegraficz­
nym skrócie bilans ludowego 
ćwierćwiecza po stronie ma: 
15,000 mieszkańców; szkolni­
ctwo: Liceum Ogólnokształcą-

Z Obornik.

Interesujący program 
imprez leninowskich
Powiatowy Dom Kultury w 

Obornikach starannie przygo­
tował się do obchodów 100 ro­
cznicy urodzin Lenina. Już od 
listopada ub. roku wspólnie z 
Powiatowym Związkiem Tea­
trów Amatorskich prowadzi 
ciekawą akcję zapoznania mie 
szkańców wsi z życiem i dzia 
łalnością W. Lenina.

Organizuje się w klubach i 
świetlicach wieczory słowno- 
muzyczne. Imprezy takie odby 
ły się już w 15 wsiach i cieszy 
ły się zainteresowaniem mło­
dzieży i dorosłych.

Obornicki PDK przygotował 
też objazdową wystawę na te­
mat Rewolucji Październiko­
wej pt. „Dni, które wstrząsnę­
ły światem”. Obejrzeli ją już 
mieszkańcy Tarnowa, Bodusze 
wa, Rudy, Łopuchowa, Długiej 
Gośliny i Przebędowa, a nieba 
wem zobaczą ją mieszkańcy 
Stobnicy, Uchorowa, Ninina, 
Tłuków i Grudna. Ciekawie za 
powiada się też organizowany 
przez PDK 8 marca, w sali 
OFM, Powiatowy Turniej Wie 
dzy pt. „Włodzimierz Lenin”* 
połączony z częścią artystycz­
ną. Wezmą w nim udział 4-o- 
sobowe drużyny reprezentują­
ce zakłady i instytucje z całe­
go powiatu. (bor)

ski, Różewicz; 12.45—13.15 — Me­
chanizacja rolnictwa: „Mechaniza 
cja zadawania pasz i usuwania 
obornika w oborach”; 13.55 — Me 
chanizacja rolnictwa (powt.); 14.25 
—15.30 — Politechnika TV — Fi­
zyka (I rok): „Potencjalne pola 
sił” cz. II — „Ruch w polu gra­
witacyjnym” cz. I; 16.40 — Dzien­
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie film z serii „Kapitan Ten 
kesz”; 17.50 — „Sto dni w doku”; 
18.20 — „Krytyka zmienna jest” — 
program muzyczny. Scenariusz — 
Leon Markiewicz; 18.50 — „Byłem 
w Anya-Nya” — film dokumen­
talny TVP; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Kim jesteście 
Wenkow” — fab. film bułg.. cz. I; 
21.45 — Lektury współczesne — 
przed kamerami Witold Nawroc­
ki: 21.55 — Refleksje: 22.2> — Dzień 
nik; 22.45—23.50 — Politechnika 
TV (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — Za 
jęcia techniczne (kl. VII): „Silni­
ki odrzutowe”: 10.30—13.10 — „Kim 
jesteście Wenkow” — film fab. 
proń. bułgarskiej — cł Il 12.45—

ce, Technikum Mechaniczne, 
dwie unikalne w województ­
wie szkoły: Technikum Wete­
rynaryjne i Technikum Mle­
czarskie, Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa, Zasadnicza Szkoła 
Mleczarska, trzy szkoły pod­
stawowe, trzy przedszkola.

Przemysł: ogromne Zakłady 
Wytwórcze Głośników „Ton­
sil”, Przedsiębiorstwo Automa 
tyki „Meramont”, Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolni­
czego „Stokbet”, wzorcowa 
mleczarnia i fabryka proszku 
mlecznego i inne.

Budownictwo: cztery osiedla 
mieszkaniowe: Sławno, Bato­
rego, Konopnickiej i Wojska 
Polskiego. Dwie wielkie, no­
woczesne szkoły Tysiąclecia, 
nowe Technikum Mleczarskie.

W całości nowe —• „Tonsil” i 
„Stokbet”. W budowie nowy 
ośrodek zdrowia i kombinat 
weterynaryjny, obejmujący za 
równo nowoczesną lecznicę 
zwierząt, jak i Technikum We 
tery nar yjne.

Kultura, sport, wypoczynek: 
Muzeum Ziemi Wrzesińskiej 
w dawnej szkole-muzeum, 
gdzie odbył się słynny strajk 
dzieci. W tymże gmachu Po­
wiatowa i Miejska Bibliote­
ka, Powiatowy Dom Kultury, 
Klub „Pod Ratuszem” Wielko 
polskiego Towarzystwa Kultu 
ralnego, Klub „Hades” Zakła­
dów „Tonsil”, Klub PSS, je­
den z lepszych w Wielkopol- 
sce Dom Książki, dwa kina 
panoramiczne, sala widowisko 
wa, dwa duże parki, małe 
ZOO, ośrodek sportów wod­
nych nad sztucznym jeziorem 
na Lipowce.

Zdrółwie: powiększony o ca­
łe skrzydło szpital powiatowy, 
Stacja Pogotowia Ratunkowe 
go, przychodnie specjalistycz­
ne; jedna unikalna w woje­
wództwie do badań nad bru­
celozą.

Urządzenia komunalne: roz- 
ląudowane wodociągi i kanali­
zacja, stacja gazownictwa bez 
przewodowego, łaźnie, pralnie, 
nowy dworzec autobusowy.

A ogólne wrażenie? Nie 
przesadzajmy, że. Września to 
mały Paryż, czy choćby War­
szawa, ale to urocze, czy­
ściutkie miasto robi wra­
żenie znacznie większego niż 
jest w rzeczywistości. Zadzi­
wiają ogromne, bogate witry­
ny sklepów, doskonałe oświet 
lenie rtęciowe, liczne, pomy­
słowe i barwne neony, raba­
ty kwiatów, czyste chodniki.

Nic nie powstaje nagle, na­
wet Krakowa od razu nie zbu 
dowano. Września dość długo 
spała spokojnym snem i nic 
się w niej nie działo. Ponie­
działki i czwartki — central­
ny plac miasta wybrukowa­
ny ogromnymi kocimi łbami, 
ożywiały chłopskie furmanki, 
zjeżdżające na targ. Ale jest 
konkretna data, od której we 
Wrześni zaczęło się gwałtow­
nie zmieniać. Jest to data ob­
jęcia stanowiska przez I se­
kretarza Komitetu Powiato­
wego — Józefa Cichowlasa. 
Jego energiczne, osobiste kie­
rownictwo sprawiło, że Wrze­
śnia „wybuchła”. Wyremonto 
wano stare domy, wybarwio- 
no na wzór warszawskiej Sta­
rówki elewacje gmachów, u- 
sunięto zupełnie z ulic kocie 
łby.

Codziennie rano, gdy jeszcze 
urzędy nieczynne — można go 
spotkać przy robotach ulicz­
nych, remontach sklepów, no­
wych budowach. Nie tylko in 

13.15 — Dla szkół — Przysposobię 
nie obronne (dla kl. II i III licji 
„Środki i sposoby zabezpieczania 
żywności, wody i paszy przed ska 
żeniami”; 14.25—15.30 — Politech-
nika TV — Rysunek techniczny 
(I rok); „Postacie konstrukcyjne 
a wymiary” oraz „Znaki typo­
wych wymiarów”; 16.40 — uzien 
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Aula, sesja XII”. film z serii: 
„Poły i tajemnica siedmiu 
gwiazd”. „Zrób to sam” — przed 
kamerami Adam Słodowy; 17.45 — 
Kronika Tygodnia; 18 — Nie tyl­
ko dla pań; 18.25 — Wszechnica 
TV: „TV Atlas Świata” — Indie, 
cz. I; 18.55 — Gramy o telewizor 
— teleturniej; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik 20 — Gra Zespół J. Mi­
liana. Scenariusz — St. Mroczków 
ski. Reż. — St. Olejniczak. Wy­
konawcy: M. Kowalak. A. Dąb­
rowski. J. Milian oraz balet Pań­
stwowej Opery Poznańskiej im. 
St. Moniuszki; 20.25 — „Kim jesteś 
cie Wenkow” — film fab. nrod. 
bułg.; 22.10 — Dziennik; 22.30— 
23.35 — Politechnika TV (powt.),

IW zastrzega prawo- zmian. . ..

teresuje się życiem miasta, ale 
bierze w jego rozbudowie naj 
aktywniejszy udział. Pyta o 
zdanie ludzi, sam doradza, 
gdzie trzeba rozkazuje i zmie 
nia, zmienia na lepsze, barw­
niejsze, ciekawsze.

Mówiąc o wszystkich prze­
mianach Wrześni, nie można 
przemilczeć zasług samego 
„ojca” miasta — Józefa Wią- 
cka, przewodniczącego Prezy 
dium MRN. Ten człowiek ży- 
je sprawami miasta. Ciągle za 
łatany — zawsze osobiście do 
gląda tysięcy spraw miejskich 
wcale „niebiurowych”.

Ale te wszystkie zmiany 
wrzesińskie możliwe były tył 
ko dlatego, że całe społeczeń­
stwo Wrześni włączyło się ak­
tywnie do rozbudowy i upięk­
szania swego miasta. Aktyw 
partyjny i społeczny, wszyscy 
mieszkańcy, młodzież szkolna, 
nawet dzieci.

Powtarza się więc stary 
truizm, że energiczne, dobre 
kierownictwo i ambitny ze­
spół ludzi, mogą zrobić na­
prawdę bardzo dużo.

Bo najważniejsi są ludzie...
RYSZARD LASKOWSKI

Września
Czerwonej Armii 28/3

„Sprawdf swój dom“

Młodzież OHP w walce z pożarami
Porozumienie zawarte pomiędzy Wojewódzkim Związkiem 

Ochotniczych Straży Pożarnych, a Wojewódzką Komisją 
Ochotniczych Hufców Pracy ZMS i ZMW uczuliły młodzież 
obu organizacji na problemy walki z pożarami.

Już w ubiegłym roku obozo­
wym zorganizowano wiele mło 
dzieżowych drużyn i społecz­
nych patroli pożarniczych. Ju-

Na zdjęciu: moment dekoracji 
pik. J. Fiedlera.

Fot. — H. Kamza

nacy z brygad OHP czynnie 
włączali się do akcji pożarni­
czych. Dokonano wielu lustra­
cji zagród gospodarskich, sto­
gów, obszarów leśnych. Poświę 
cenie junaków ustrzegło gospo­
darkę narodową od miliono­
wych strat. Tak np. w PGR 
Działyń pow. Gniezno miejsco 
wy hufiec zlikwidował pożar 
zboża na pniu, chroniąc przed 
spaleniem jego 80 hektarowy 
areał, a młodzież Technikum 
Górniczego w Koninie cztero­
krotnie ratowała majątek PGR

Z Grodziska

„Klub siwego włosa"
„Wasze życie przykładem 

dla młodzieży”. Pod takim ha­
słem odbyło się pierwsze spot 
kanie uczestników klubu senio 
rów zwanego „Klubem siwego 
włosa”. W Miejskim Domu Kul 
tury przy kawie ufundowanej 
przez młodzież odwiedzającą 
Dom Kultury seniorzy grodzis 
cy wysłuchali wspomnień pi­
sarza Przemysława Bystrzyc­
kiego z lat 1939-45. Niestety, 
nie wszyscy emeryci byli na 
tym inauguracyjnym spotka­
niu, bo niektóre zakmdy pracy 
nie przysłały do Domu Kultu 
ry listy swych byłych pracow 
ników. (mż)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTA OPIEKĄ. NIF 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

Leszczyńscy kolejarze
w Czynie Zwycięstwa
W ślad za załogą leszczyńskiej Parowozowni czyn zwy­

cięstwa podjęły także wszystkie pozostałe służby węzła Lcsł- 
no.
Z uwagi na duże trudności 

eksploatacyjno - przewozowe 
związane z elektryfikacją linii 
Wrocław — Leszno pracownicy 
służby ruchowo-handlówej po­
stanowili poprawić wskaźniki: 
regularności biegu pociągów to 
warowych, wydajności pracy i 
załadunku statycznego wago­
nu.

Ponadto w ramach czynu 
społecznego przepracują 10 200 
godzin na rzecz zakładu pracy, 
środowiska i Ośrodka Wypo­
czynkowego PKP w Boszko- 
wie.

Drogowcy podniosą wydaj­
ność pracy o 1 procent, a za­
oszczędzone w ten sposób 
12 230 godzin przeznaczą na 
przekroczenie planu- remontów 
ciągłych torów i podsypywania 
podkładów. Oprócz tego zwięk 
szą liczbę podbitych podkła­
dów o 15 000 sztuk przeA peł­
niejsze wykorzystanie maszyn- 
podbijarek.

Czyn społeczny drogowców 
przewiduje: prace przy rozbu­
dowie i uporządkowaniu Ośrod 
ka Wczasów PKP w Boszko-

Międzylesie, ratując stodołę ze 
zbożem od spalenia. W ubie­
głorocznej akcji szczególnym 
zaangażowaniem wyróżnili się 
uczniowie Liceum Ogólno­
kształcącego w Kępnie i Pile 
oraz Technikum Górniczego w 
Koninie.

W zadaniacłi na rot bieżący 
szczególną uwagę zwrócono na 
dalszą aktywizację pracy dru­
żyn pożarniczych i społecznych 
patroli, zapoznawanie młodzie­
ży ze sprzętem p-pożarowym 
oraz wciągnięcie młodzieży do 
społecznej akcji porządkowej 
pod hasłem: „Sprawdź swój 
dom”.

Omówione problemy były tema­
tem spotkania aktywu wspomnia­
nych organizacji, w czasie którego 
zastępca komendanta głównego 
OHP ZMS i ZMW komandor po­
rucznik L. Jeleśniański dokonał 
dekoracji odznakami OHP. Złotą 
Honorową Odznakę OHP otrzyma­
li: Leon Józefiak — prezes Zarzą­
du Okręgu Wojewódzkiego Związ­
ku OSP; pik Jerzy Fiedler — ko­
mendant Wojewódzkiej Komendy 
Straży Pożarnej, płk. Zygfryd 
Bittner — komendant Miejskiej 
Komendy SP oraz Rafał Baranów 
ski — zastępca kierownika Wy­
działu Administracyjnego KW 
PZPR. Srebrna Odznakę otrzymał 
Karol Dziarłowski. a brązowa Ra­
dosław Łukomski. Zarzad Okręgu 
Wojewódzkiego Związku OSP 
otrzymał Medal X-lecia OHP. (za) 

chodów 100 rocznicy urodzin Le­
nina. Dyskusja wykazała, że nie­
zbędna jest lepsza koordynacja w 
powiecie kościańskim działalności 
kulturalno-oświatowej, (zi)

KONKURS PIOSENKI 
RADZIECKIEJ

ŚRODA. Odbyły się tu elimina­
cje powiatowe IX Ogólnopolskie­
go Konkursu Piosenki Radzieckiej. 
Wzięło w nich udział 16 solistów, 
jeden duet żeński i 7 akompaniu­
jących zespołów muzycznych. 
Wśród solistów dwa pierwsze miej 
sca zdobyły (kwalifikując się do 
eliminacji wojewódzkich) Lubomi­
ra Stasik (PDK Środa) i Krystyna 
Głowacka (ZDK Jarosławiec), (rk)

BĘDZIE WODOCIĄG
MUROWANA GOŚLINA. W bieżą 

cym roku MRN dysponn|je budże­
tem wynoszącym 6104 tys. zł. Z 
kwoty tej oprócz nakładów na u- 
trzymanie zakładów budżetowych 
(przedszkole, szkoła itp'.) przezna­
czy się m. in. 637 tys. zł na re­
monty ulic, 1 100 tys. zł na budo­
wę stacji pomp. W całej pięciolat­
ce będzie wydzielać się z budżetu 
kwoty na budowę wodociągów 
miejskich, których całkowity koszt 
wyniesie około 8,2 min. zł.

DZIAŁACZE ZWIĄZKOWI 
O KULTURZE

KOŚCIAN. Z udziałem kierow­
nika Ośrodka Propagandy Partyj­
nej przy Komitecie Powiatowym 
PZPR w Kościanie — Henryka Za­
jąca, odbyła się narada aktywu 
związkowego poświęcona działal­
ności kulturalno-oświatowej związ 
ków zawodowych.

Głównym punktem obrad była 
ocena realizacji planów pracy 
kulturalno-oświatowej w roku 
1969 oraz omówienie programu ob-

wie, odnowieniu 33 strażnic 
przejazdowych, 16 schronisk 
działek roboczych, oczyszcza­
niu pasów p-pożarowych, zbiór, 
ce materiałów itp.

Pracownicy leszczyńskiego 
Oddziału Zabezpieczenia Ru­
chu i Łączności postanowili 
zmniejszyć o 1 procent, koszt 
jednostkowy działalności pod­
stawowej, dzięki czemu zaosz­
czędzą w tym roku około 220 
tysięcy złotych. Ponadto wyko­
nają szereg prac związanych z 
przebudową i modernizacją u- 
rządzeń zabezpieczenia ruchu 
kolejowego i łączności.

W ramach czynu społecznego 
odnowią m. in. warsztaty dzia­
łek monterskich i pomogą przy 
budowie Ośrodka Wypoczyn­
kowego w Dębcu Nowym (pow. 
Kościan).

Wagonownia w tesznie wraz 
z podległymi placówkami tere­
nowymi w Krotoszynie, Wol­
sztynie i Rawiczu wykona po­
nad plan cztery naprawy re­
wizyjne i 10 przeglądów okre­
sowych wagonów towarowych. 
Wagonowcy przystosują też 
byle mieszkania na biura i za­
plecze socjalne, gdzie zainsta­
lują centralne ogrzewanie, a w 
dotychczasowych biurach u- 
rządzą warsztaty pomocnicze. 
Oprócz tego przepracują w czy 
nie społecznym 500 godzin przy 
budowie przedszkola kolejowe­
go w Lesznie.

Warsztaty krawieckie i szew 
skie oraz bufety, pralnie i licz­
ne stołówki podległe ośrodko­
wi socjalno-bytowemu w Lesz­
nie podjęły czyn produkcyjny 
wartości 150 000 złotych i pra­
ce społeczne na kwotę około 
17 000 złotych.

Do czynu włączyli się rów­
nież pracownicy Obwodowej 
Przychodni Lekarskiej PKP.

Biała służba między innym! 
zorganizuje trzy ekipy lekar- 
sko-pielęgniarskie do miejsco­
wości położonych daleko od o- 
środków zdrowia, celem prze­
badania młodzieży szkolnej, 
pracowników PGR i członków 
ich rodzin, a lekarze dentyści 
wraz z personelem , pomocni­
czym przebadają stan uzębie­
nia uczniów Szkoły Przyzakła­
dowej PKP.

MARCIN RYDLEWICZ

Więcej sprzętu 
medycznego

Stoły chirurgiczne, dentysty­
czne fotele i wiertarki, wypo­
sażenie dla szpitali i laborato­
riów medycznych produkuje 
żywiecka fabryka sprzętu me­
dycznego — jeden z nielicz­
nych tego typu zakładów spe­
cjalistycznych w kraju. Ostat­
nio, po wprowadzeniu nowej 
technologii produkcji, nowych 
materiałów i zrealizowaniu 
wniosków racjonalizatorskich 
w fabryce poważnie zwiększo­
no ilość i asortyment produko 
wanego sprzętu. (PAP)

CO Z WNIOSKAMI?
WRZEŚNIA. Prezydium PRN we 

Wrześni przeanalizowało ostatnio 
sposób załatwiania skarg i wnio­
sków przez podległe mu wydziały, 
prezydia GRN i MRN. W II pół­
roczu ub. roku wpłynęło 51 skarg 
i wniosków. Najwięcej, bo aż 15 z 
nich dotyczyło gospodarki komu­
nalnej i budownictwa mieszkanio­
wego. Sposób załatwienia wszyst­
kich nie budzi zastrzeżeń komisji 
kontrolujących. Kontrolą objęto 
również przedsiębiorstwa podległe 
Prezydium PRN. (kst)

PRZED TURNIEJEM
ŚRODA. Społeczeństwo ‘

Sredzkiej przygotowuje się do ma­
jącego się odbyć 26 kwietnia br. 
telewizyjnego turnieju miast Ja­
rocin — Środa. Turniej miast obej­
mie różne dyscypliny — rolnictwo, 
handel, turystykę, sport, imprezy 
folklorystyczne itp. (kes)

„PRACUJĘ BEZAWARYJNIE”
WRZEŚNIA. Ostatnio powiatowa 

komisja we Wrześni podsumowa­
ła wyniki konkursu dla traktorzy­
stów kółek rolniczych i między- 
kółkowych baz maszynowych pn. 
„Pracuję bezawaryjnie”, konkurs, 
którego celem jest zwiększenie 
troski traktorzystów o stan tech­
niczny obsługiwanego przez nich 
sprzętu, cieszył się dużą popular­
nością.

Do eliminacji krajowych zakwa­
lifikowali się Marian Jakubowski 
— traktorzysta MBM W Gutowie 
Małym oraz Zdzisław. Orakowski 
— z MBM w Kołaczkowie.

Zlot powiatowy połączony z wrę 
czeniem nagród odbędzie się 15 
marca w Państwowym Ośrodku 
Maszynowym we Wrześni. (jac> ,
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